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„Człowiek Małpa“ p. t.
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^  STRONY JAPO tt*

ы
S-R.R • т °  porozumieniu 

|Ьц ‘ l . Japonii co do spo- 
Ku p . - ^ en>a zatargu о Czang 
w i e  Lai w*kazują. zdaniem 
*ie n, ‘ politycznych, wyraź* 
lki«i. Iwyc:ęstwo tezy japoń*

«й* angielskie zamieś* 
-чц w;,j8tnsacyjnymi nagłów*

Î 1®0  °  *awarc‘u za 
^Vdcri.  ̂ ®roni na pograniczu

mandżurskim, i ko*

dziej, że w  środę w  godzinach 
wieczornych obawiano się na 
podstawie ostatnich doniesień 
dalszego zaostrzenia zatargu.

Nawet teraz, podkreśla pra* 
sa. nie wszystkie trudności zo*

stały przezwyciężone, a niebez*

{neczeństwo wznowienia dzia* 
ań wojennych nie jest całkowi 

cie usunięte. Tym nie mniej nie 
ulega wątpliwości, że Moskwa 
pod presją poważnych wewnę-

P. Prezydent R. P. na wywczasach

trznych trudności jest zmuszo* 
na do ustępstw.
A M E R Y K A

Z A D O W O LO N A.
W A SZ Y N G T O N . Sekretarz 

stanu Cordell Hull dał wyraz 
swemu b. wielkiemu zadowole­
niu z powodu zawieszenia bro* 
ni, osiągniętego między Zw. So 
wieckim a Japonią.

Koła dyplomatyczne, które 
przyjęły wiadomość również z 
zadowoleniem, zapytują się jed 
nak, czy zatarg rzeczywiście za* 
kończył się?

Zdaniem tychże kół. następ* 
stwem konfliktu będzie to, że

Japonia zmuszona będzie utrzy 
mywać znaczne siły w  Mandża 
kuo, o ile sprawa Czang K «  
Feng nie będzie ostatecznie sa* 
kończona, a to przyniesie ko* 
rzyść Chinom przez odciągnij 
cie części w ojsk japońskich X 
frontu południowego.

LONDYN. Reuter donosi ж
M oskwy, że wczoraj wierao*
rem na południe od wzgórza
Czang » Ku * Feng odbyło « ç
pierwsze spotkanie przedstawi*
cieli wojsk japońskich i sowiee
kich, celem zweryfikowania sta
nowisk wojsk japońskich. 
■ ■ ■ ■ н к я а ш в ш ш а

Polska wystąpi z Ligi Narodów?
Sensacyjne doniesienie agencji włoskiej

RZYM . Agencja Stefani no* 
tuje pogłoskę krążącą w  ko* 
łach politycznych Paryża, iż 
Polska postanowiła nie wysu* 
wać swej kandydatury Jo  Ra' 
dy Ligi Narodów podczas nad 
chodzącej sesji i zdecydowała

skasować delegację przy Lidie  
Narodów.

W  kołach politycznych Pary 
ża — twierdzi doniesienie agen 
cji Stefani — obawiają się, że 
decyzja Polski jest pierwszym 
krokiem w  kierunku 
nia Polski z Ligi Naroc

Ostatnie zdjęcie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, profeeora 
doktora Ignacego Mościckiego z Laurany w  Italii.

wystąpić*» 
rodów.

Zjazd Stronnictwa Narodowego
w Poznaniu został odwołany

Zapowiadany od dłuższego zało sie na mieście nadzw yczaj
czasu na dzień 15 sierpnia 
zjazd Stronnictwa Narodowe* 
go w  Poznaniu z całego woje* 
wództwa nie dojdzie do skut* 
ku.

W  czwartek mianowicie uka

27 miliardów na zbrojenia
p # * x e z f » c r c z « i / € f  S o w i e ś ą j  w  b i e ż .

M O SK W A . Główn 
tean pierwszego dnia o

sunk
nad

Л } °  wydarzenie z uczu* 
^ ial doc*nej ulgi.

‘adn;c m°ść o osiągnięciu za 
T* Tfti?° Porozumienia pomię 

Pełna ft. a Moskwą była zu* 
lęspodzianką, tym bar*

zwyczajnej sesji Rady Najwyż 
* d̂

sowiecki w  r. b. został zwięk* 
szony przeciętnie o 28 proc. w  
porównaniu z r. ub., a mianowi 
cie :  96.600 miliona na 125.200 
milionów rb.

Z ogłoszonych przez Zwierie 
wa pozycji budżetowych wyni* 
ka, że wydatki na zbrojenia so 

niebezpieczeństwa wojny Î wieckie wynoszą w  r. b. 27 mi* 
Dalekim Wschodzie budżet I liardów rb. t. zn. o 10 miliar*

szej Z. S. R. R. był dwugodzin 
ny referat komisarza finansów  
Zwieriewa o ^udżecie sowiec* 
kim na r. 1938.

Zwieriew oświadczył, że wo* 
bec 
na

kr«40.
tazercje żołnierzy czerwonych

rrióf 
k'zek*f>?ef

skłoniły Litwinowa do ustępstw wobec Japonii
UL ar -  Kom« ar2 P°1h I W  Chabarowsku specjalny 
V, ^ zy ł^ i1 i 5erw°nej Mechlis | trybunał wojskowy rozpatruje 
bT^łikiu e jftwo, zarządzone obecnie kilka spraw tego rodzą 

1 ?‘Cznymi dezercja* "• »«•■»«• n c taw n n m i o
, 1сЬ i oficerów sowiec

pierwszych starć 
cJT 1 Japońskimi w  ob*

ж ? 8  :  Ku - Feng.
W ,mu,e ^i^adzie»Hti^fPadków dezercji, lub

w  ręku na

J ^ K W A .

bro„,ą 
5 P^eciwmą.

wego ducha wśród żołnerzy i 
dowódców armii czerwonej na 
Dalekim Wschodzie podziała* 
ły deprymująco na Kremlu, co 
miało wywrzeć decydujący 
wpływ na okazanie przez komi 
sarza Litwinowa podczas ostat 
mego spotkania z ambasado* 
rem Szigemitsu daleko idącej u* 

Jak twierdzą w  moskiewskich stępliwości i doprowadziło zre 
kołach politycznych doniesie* .sztą do zawarcia układu o za* 
nia o dezercjach i braku bojo* ! wieszeniu broni.

ju, przy czym oskarżonymi są 
oficerowie i podoficerowie, któ 
rzy mieli nie wykonać rożka* 
zów, wydanych podczas walk 
o Czang * Ku * Feng.

W

dów więcej, aniżeli w  r. 1937 
W  porównaniu zaś z r. 1936 so 
wieckie wydatki na zbrojenia 
powiększono trzykrotnie.

Suma 27 miliardów rb. nie 
wyczerpuje jednak wszystkich 
wydatków na cele wojenne. 
Dochodzi do tego jeszcze oko* 
ło 14 miliardów rb. prelimino* 
wanych na dalszą rozbudowę 
przemyt-łu wojennego, a ukry* 
tych w  pozycjach budżetowych 
wyznaczonych na inwestycje 

Poza tvm wydatki na utrzy* 
manie kilkuset tysięcy t. zw. 
wojsk specjalnych ludowego 
komisariatu spraw wewnętrz* 
nych i wojsk granicznych, preli 
minowane są w budżecie komi 
sariatu spraw wewnętrznych.

W  ten sposób przeszło poło 
wa olbrzymiego 125*miliardo* 
wego budżetu sowieckiego 
przeznaczona jest na zbrojenia.

Również w sumie 32 miliar* 
dów rb. uchwalonych na cele 
kultury i oświaty — 16 miliar* 
dów rb. przeznaczono na cele 
przysposobienia wojskowego.

ne wydanie „Kuriera Poznań* 
skiego", w  którym zarząd 
Stronnictwa donosi, że władze 
wojewódzkie odmówiły pozwo 
lenia na zjazd ten, nie mając 
pewności, że spokój nia zosta* 
nie zakłócony oraz zezwalając 
jedynie na zjazd w  ramach po 
wiatu, względnie miasta.

w y *  
i do

Tajemnicza banda 
werbowników

KO W N O . Na terenie Litwy 
uwija się od paru dni kilku oso 
oników, którzy podając się za 
upełnomocnionych przedstawi* 
cieli „młodego frontu żydów* 
skiego w  Polsce” na kraje bał* 
tyckie, werbują młodych Zy* 
dów do pierwszego oddziału 
frontu.

Oddział ten ma rzekomo 
ruszyć na jesieni z Polski 
Palestyny. Tajemniczy agenci 
zapewniają, że impreza jest cał* 
kowicie legalna, posiada charak 
ter wojskowy i ma wszelkie 
szanse powodzenia.

Ponieważ władze litewskie 
nie są poinformowane o istnie* 
niu jakiegokolwiek frontu ży* 
dowskiego w  krajach bałtyc­
kich i ponieważ w danym wy* 
padku zachodzi obawa, że jest 
to pretekst do wyłudzania pie* 
niędzy od łatwowiernych, wła* 
dze postanowiły przystąpić do 
likwidacji tajemniczych wer* 
bowników.

znakomite wody gazowe i oranżady wytwórni miejscowej
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O ko ło  godz 16*ej 
stojącego samochodu oso* 
bow ego przed willą Prî  ̂
u l. B rzo zo w e j nr. 83 na 
parceli Służew, gm. W»a* 
nów ,, pod W arszawą naie' 
żącego do  Ja n a  Jakubow­
skiego, wsiadło dwóch o 
so b n ik ó w , którzy zdązY 
już zapuścić motor i usi'0' 
w ali odjechać. ,

W ła śc ic ie l samochodu 
sły sząc  w a rk o t  motoru wy 
b ieg ł i  zdołał 
jed n eg o  o so b n ik a , 
z d ą ż y ł  zb iec . Okazało s Cj 
że sam och ó d  chciał P 
w ać  T ad e u sz  K o w a l« ) : 
zam . p rz y  u l. F u faw tfg  
n r. 8 6 . N az w isk a  drug1** 
g a n g s te ra  na raz ie  nie 
łano  u s ta l ić . , i n.

P o lic ja  p ro w adz i d°c 
dzen ie  celem  ustalenia * 
K o w a lc z y k  m a już na ■ t 
m ien iu  po do bn e Przes-.(,0 
s tw a , c z y  też jest to 
p ie rw sz y  w ycz yn  ° raî ttc 
sz u k a n ia  d ru g iego  £an“' 
ra
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S t r a s z l iw y  
sz c zę ś liw y m  ty lk o  _
g ie tn  o ko liczn o śc i ®,e r ef 
k o ń c z y ! s ię  śm ierci? 
b ic ty . pa.

W  d o m u  p rz y  ul. bV 
w ie j 9 w  W arsz aw ie  o ' 
w a l s ię  rem ont kam i£ 
i w  z w ią z k u  z tym  m u »  
z a c h la p a li w apnem  sc 
d o m u . . jp,

Je d n a  z m ieszkanek
m u  F ra jn d la  Brom ^ 
ch c ia ła  u m yć  ścian? J 
ty m  ce lu  w y c h y li ‘a . s L ,  
ó k n a  n a  czw artym  Pl£ -e$3 
W  ty m  m om encie s .r ^< 
je d n a k  ró w n o w agę  1 
le c ia ła  p rzez okno , *,r , s 
s ic  w  o s ta tn ie j chwi 
b lach ę  p arap e tu .

W is z ą c  n a d p r * « ? g ä
k o b ie ta  rozpacz . Q, 
k rz y k ie m  w zyw ała  P -е, 
c y , n ik t  je d n a k  nie P 
sz y ł je j na ratunek .

W o ła n ia  u słyszał ijt) 
cie p ra c u ją c y  n \ * i sb f  
p ię trze  m u rarz  31 4)- 
P u rz  (u l. M a ry m o n^KnJf3<
D z ie ln y  człow iek  ~
żen iem  w łasn ego  рд
w c iąg n ą ł s ię  po » »  pię|
w y so k o ść  c zw arte j ., i
t r a , po  czym  z ł a p j i  h j j . ^  ,
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1 A R N Ö W . Ż y ją c y  o d  5 la t  
w  s e p a ra c ji ze sw ą  żo n ą  em ery« 
to w ä n y  ch o rąży , S ta n is ła w  W r ó  
b e l, w y g ra ł  w  ro k u  1936, ja k o  
w sp ó łw łaśc ic ie l ć w ia r tk i lo su , 
n a  k tó r y  p ad ła  g łó w n a  w y g ra  
na, 100 .000  zł.

Z a p ien iąd z e  te W r ó b e l w y*  
b u d o w ał dom  w  ia r n o w ie  i 
p ro w ad z ił  b ez tro sk ie  ż y c ie . 2 o» 
na jeg o , d o w ie d z ia w s z y  s ię  o 
fo rtu n ie  m ęża , p rz y je c h a ła  do  
l a m o w a  w ra z  z có reczką , 12* 

ie t i i ią  K ry s ią , p o go d z iła  s ię  z 
m ężem  i z am ie szk a ła  z n im .

O d  t£fjo czasu  zn ik ł sp o k ó j 
-  d o m u  W r ó b la .  Z  końcem  
czerw ca b . r. w n io sła  W ró b lo *  
w a p ö d an ie  o u b ezw łasn o w o l*  
n ien ie  m ęża , p o n iew aż  m ąż roz* 
p ija  s ię  i tra c i m a ją te k .

W  ty d z ie ń  po ro z p ra w ie  są* 
c jow ej W ró b lo w a  zg ło siła  s ię  
d o  p ro k u r a tu r y  i składając re- 
w o lw e r  o św ia d c z y ła , że ' m ąż 
tfrozi je j i córce zas trz e len iem .

ygrał ___ _____
życie jego zamieniło się w  pasmo udręk

sch o d ach .
W r ó b la  o d w ie z io n o  d o  szpi* 

ta la  i d o p ie ro  g d y  w ró c ił do  
p rz y to m n q śc i, o św ia d c z y ł , że 
p o d czas  sp rzeczk i m ałżeń sk ie j 
zo sta ł p rzez k r e w k ą  żonę ugo* 
d z o n y  w  g ło w ę  ło p a tk ą  c z y  też 
s ie k ie rą .

S tan  W r ó b la  n ie  je s t  pow aż* 
n y  i m a w  ty c h  d n ia ch  b y ć  w y*  
p is a n y  ze^ s z p ita la . W  z w ią z k u  
z ty m  W r ó b lo w a  zw ró c iła  s ię  
d o  w ład z  z p ro śb ą  o o p ie k ę  n ad  
so b ą  i c ó rk ą , p o n ie w aż  m ąż od*

szącą  k o b ie tę , 
tą  sam ą d ro g ą  na 
w an ie , s k ą d  p r z y b y - 

B o h a te rsk iem u  r*cn -« 
n ik o w i zgo to w an o  
w ą  o w a c ję

bui,Ii'

O d eb ra ła  m u  w ięc  re w o lw e r , a* 
le p o ę ia d a  on w  d o m u  jeszcze 
d w a  b ra u n in g i. W r ó b lo w a  pro* 
s iła  w ię c , a b y  o d eb ran o  mężo* 
w i b ro ń .

N a  z a rz ąd zen ie  w ład z  W ró b *  
ło w i sk o n f is k o w a n o  b ro ń , po* 
m im o , że k a te g o ry c z n ie  zaprze* 
czał tem u , ja k o b y  m ia ł g ro z ić  
zo n ie  i córce z a s trz e len iem . Za* 
zn aczy ł n a to m ia s t , że żo n a  go

m a ltre tu je , d o m a g a ją c  s ię  zapi* 
su  p o ło w y  d o m u . O n je d n a k  
n a to  n ie  chce s ię  z g o d z ić  w  o* 
b a w ię , że żo n a sp rzed a  d o m  i 
o p u śc i go  ja k  to  z ro b iła  p rzed  
5 la t y .

W  n o c y  w y n ik ła  m ię d z y  m ai 
żo n k am i a w a n tu ra , po  k tó re j 
W ró b lo w a  z aw ez w a ła  pogo to* (
w ie , tw ie rd z ą c , że m ąż je j u leg ł g ra ż a  s ię , ze p o  o p u szczen iu  
.nieS2Cz^ “ w em u  w y p a d k o w i n a  s z p ita la  o b ie  z a s trz e li
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K sa w e ry  G ąse c k i w y b ra ł  s ię  do  
Ł o d z i n a  „ go śc in n e  w y s tę p y “ .

P o  p rz y b y c iu  na m ie jsce  zba* 
dał teren  i u s ta lił , że J u d a  G o ld  
s z ta jn  z a m ie sz k a ły  p rz y  u l. Ży* 
d o w sk ie j 19 w ra z  z ro d z in ą  
z n a jd u je  bię na le tn isk u . Za*

k ra d ł s ię  w ię c  p rz y  p o m o cy  
w y tr y c h a  do  m ie sz k a n ia  G o la*  
s z ta jn a  i b a rd z ie j w a r to śc io w e  
rzeczy  za ład o w ał do  p rz y n ie s io  
nej zo so b ą  w a liz k i .

G d y  zam ierzał ju ż  o d e jść , u* 
s ły sza ł z g r z y t  k lu c z a  'w  z am k u , 
w o b ec  czego  s z y b k o  u k ry ł  s ię

w  m o cnej d ę b o w e j sz a f ie . D o  
m ie sz k a n ia  p rz y b y ł  p an  G old* 
sz ta jn , k tó r y  d o p ie ro  z am ierza ł 
w y je c h a ć  na le tn isk o .

G o ld sz ta jn  p rzeb rał s ię , ogo* 
■lił, p o z am yk a ł w s z y s tk ie  s z a f y , 
i z am kn ął za ‘so b ą  d rz w i. Zło* 
d z ie j zo sta ł w ię c  u w ię z io n y  i

m m  ■ i ......
T A I U O  K U P I S Z  

W  F IR M IE  д  

. . P O L S K A  p Ł * l s
Warszawa, M A RSZA ŁK O ^e0) 

fwnrost Dworca G ló w « ^

n a p ró żno  w 'a’ i l  w  d rz^ 1 
N ik t  go  n ie  s ły sza ł . i i M M 0 

P o  trzech  d n iach  Go 
w ró c ił  z le tn isk a . G d y  P1 j e t t r  
czył p ró g  m ie sz k an ia , 
go  w  n o s d z iw n y  feto r 
ją c y  z je d n e j ze sza f . Go 
o tw o rz y ł  ją  i k u  jego  
n iu  w y p a d ł  z n ie j jak iś  
to m n y  o so b n ik . ■ ( 0^ ’

P o  p rz y w ró c e n iu  "j ^o<  
n ego  z ło d z ie ja  do  Pr' ] i ne| P 
śc i i u d z ie le n iu  m u do ra" £s;cif; 
m o cy , o sad z o n o  go  a ,^n?

W  cz w a rte k  G ąseck 
p rzed  S ąd em  G ro d z k i0  ’ 
s k a z a ł  go  na 10 m iesięcy  
n ia .
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S T î i  Tajemnica zbrodni na dnie jeziora
Rybacy siecią wyłowili trupa mężczyzny

to peronie
®but odchodzi po* 

grupki odpro*

Л  10
%

4bvpîron’e
aa?*-Wta-L , w,e wszystkich roz»

Л ,s’yęhać to samo zdanie
Poitaii..ł««J — piszl Nic za* 
] Л  • ̂ maJion* 1“ . w oknie wagonu u* 

4 k. îzow» ostatnich wska*
к  Sz»fy
ЯР*5 nie otwieraj, bo 

ina. Do salonu nic 
fit Parow ców  z meblity 1
«ie

Э -i. Iflucze od kreden
l'.Pûtlukf’ n byŚ. kT Zt3łÓW Situ Do kuchni mc
V̂ia h ° *am konfitury i po*
4 o ,-°Ista.wiane. do dzie«
Mai\nie wchodź.

4^ Przerywa jej niecierpli-

Dzięki niezwykłemu zbiego* 
wi okoliczności dopiero obec* 
nie ujawniono zbrodnię doko* 
naną w  roku 1936.

w  powiecie bracławskim ry* 
bacy łowiący ryby w jeziorze 
Sito stwierdzili, że w sieci za* 
pląta! się jakiś wielki ciężar. 
Niezwłocznie wyciągnęli sieci i 
z przerażeniem spostrzegli, że 
leży w nich ciało mężczyzny w  
stanie daleko posuniętego roz« 
kładu. Topielec miał na sobie 
stare zniszczone ubranie i brak* 
ło mu lewej nogi.

Oględziny lekarskie wykazać 
ły, że śmierć nastąpiła skutkiem 
zadania ciosu jakimś tępym na* 
rzędziem w głowę, a noga od* 
padła skutkiem długiego prze* 
bywania zwłok w wodzie. Usta 
lono ponadto, że topielcem jest 
mieszkaniec wsi Podhajce (gmi 
na drywiacka), W ładysław Su* 
szyński, który w roku 1936 u* 

.4 », . dał się wraz ze swym znajomym
4 l  Л°]а ^rogal A  czy bedę ’ Sinic4 na roboty rolne do Lot* 

..i czasu do czasu wejść .
Z robot wrócił Sinica

się pewien sąsiad Sinicy, który I 
zeznał, że widział go wraz Su* 
szyńskim na stacji kolejowej 
przed powrotem do wsi rodzin* I 
nej z Łotwy. Nie mógł jednak

wówczas sprostować rozsiewa«] 
nych przez Sinicę pogłosek, po 
nieważ miał prace w  zachodnich ] 
województwach kraju.

W obec niezbitych dowodów

wskazujących, że Sinica zamor* 
dował Suszyńskiego, policja 
zwróciła się do władz łótew* 
skich z prośby o aresztowanie 
i wydanie Sinicy.
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sam,
zywożąc z sobą śporo zaro* 

ionych pieniędzy. G dy go się 
spytano co się stało z Suszyń* 
skim, odpowiedział, że Suszyń* 
ski skradł rewolwer gospoda* 
rzowi, u którego pracowali i zo 
stał za to skazany przez sądy 
łotewskie na długoterminowe 
więzienie.

Sprawą zniknięcia Suszyńskie 
go zainteresowały się wówczas 
również i władze. Przeprowa* 
dzono rewizję w mieszkaniu ro 
dziców Sinicy, u których mie* 
szkał po powrocie z Łotwy i 
znaleziono u niego rzeczy na* 
leżące do Suszyńskiego. Zatrzv 
mano go więc pod zarzutem 
zamordowania Suszyńskiego

300 zabitych i 600 rannych
padło pod Czang*Ku-Feng po stroaie iopoftskiej

wiedział, że po załatwieniu zaj« 
ścia należy niewątpliwie oczeki* 
wać uspokojenia na granicy.

W  dalszym ciągu swej dekh* 
racji rzecznik japońskiego Mi* 
risterstwa Spraw Zagranic?* 
rych określił liczbę strat japoń* 
*kich stwierdzonych dó dnia 9  
sierpnia na 300 zabitych i 600 
rannych.

W  końcu zaznaczył, że wzgó 
rra Czang*Ku*Feng w  dalszym  
ciągu obsadzone są przez ód* 
działy japońskie.

TOKIO. Rzecznik japońskie* 
go Ministerstwa Spraw Zagra* 
nicznych oświadczył w piątek 
przedstawicielom prasy zagrani* 
cznej na ich zapytanie, czy w 
rokowaniach japońsko » sowie* 
ckSch poruszona została kwe* 
stia paktu o nieagresję, — że 
w czasie trzykrotnych rozmów 
pomiędzy ambasadorem japoń* 
skim Szigemitsu i komisarzem 
Litwinowem omówiony został 
całokształt zagadnień dotyczą* 
cych Dalekiego W schodu. Ni«

jest wobec tego wykluczone, że 
rozważano również kwestie da* 
lej idące. Oficjalnego potwier* 
dzenia w tej sprawie nie ma.

Problem komisji granicznej 
zostanie z pewnością uregulowa 
ny w bliskiej przyszłości, albo* 
wiem osiągnięto już zasadnicze 
porozumienie co do składu ta* 
kiej komisji.

Na zapytanie jak w  Japonii 
ocenia się teraz stosunki japoń* 
sko « sowieckie, rzecznik oapo*

Podział Palestyny na 3 czeici
będzie p rz e p ro w a d z o n y  w  najb  f is z y m  cza s ie

Minister kolonii Mac Do* 
nald wygłosił przez radio prze* 
mówienie na temat sytuacji w  
Palestynie.

Nie podając bliższych szcze* 
gółów, dotyczących oczekiwa* 
hych ogólnie zarządzeń angiel­
skich na terenie mandatowym, 
minister ograniczył się do oświa 
dczenia, że zarząd mandatowy 
działając w ścisłym porozumie* 
niu z rządem angielskim, stara 
się zadość uczynić w sposób 
sprawiedliwy żądaniom oby* 
dwu stron, to znaczy zarówno

. . .  -  - «----- - „ -A r a b ó w , mających niezaprze*
Przesłuchiwany przez policję, 1 czalne prawo co  swej ojczyzny 
zeznał, że historię z rewolwerem jak Żydów, którzy po wieko* 
i skazaniem Suszyńskiego przez wej tułaczce powrócili do swej 

'Ił,

^  ^it л* tna kolonii zapłaci*
A1 bo ci< " yrzu4 t( nic zwrócą!

л y co ci dałem,
. ^ezbędne wydatki.

• nie wydał tego
* na dziewczynki.

w  Napoleon Sądek.
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sądy łotewskie zmyślił, nato* 
miast podał, że Suszyński zbiegł 
do Rosji Sowieckiej.

Słowom tym dano wiarę i Si* 
nicę zwolniono z aresztu. 
W krótce wyjechał on po raz 
drugi na roboty do Łotwy.

Obecnie w związku z wyło* 
wieniem zwłok Suszyńskiego 
pierwotne podcirzenia władz 
nabrały na sile. Ponadto znalazł

E Ł D A

wej tułaczce powroct 
ojczyzny..

Rząd angielski — oświad* 
czył Mac Donald — przyjrł w  
zasadzie plan podziału Palesty* 
ny na trzy części. Opracowanie 
projektów, pozostających w  
związku z tym planem, trwać 
będzie jeszcze kilka tygodni, z 
chwilą jednak ukończenia ich 
rząd angielski niezwłocznie przy 
stąpi do dzieła.

W ysoki komisarz w  Palesty* 
nie oraz głównodowodzący si* 
łami angielskimi, stwierdził mi* 
nister kolonij, stoją przed naj* 
trudniejszym zadaniem przed 
jakim od czasów wielkiej woj* 
ny znalazł się Anglik.

tfL h\ * k C  *»*е*огоу. 20.55 Po. 
!>-<0 {>0i £â-21.00 Audycja dla 
S Ä l J W c Ä .  Kapela Ludowa. 
^  Г sportowe.  22.00

z* granicy:

|Ла^«5 о ! гЦаек (z Wilna),

G I
Na ogól tendencja utrzymana.

WALUTY 
Dolar 5-28, Fr. franc. 14.45, Fr. 

szw. 121.10. Funt ang. 25.82, Gulden 
gd. 99.75, M. niem. srebrna 96.

DEWIZY 
Belgia 8955, Holandia 289.50. Lon­

dyn 25.91, N. Jork. kabel 531, P ary i 
1451, Praga 18.34, Sztokholm 133.60,
Szwajcaria 121.60.

PAPIERY PROCENTOWE 
Dolarówka 42.25, 3 pr. inwett. I em 

82.75, ! !  em 81.75, 4 pr. konsolid.
67, 4i pól pr. po i wewn. 67.13, Kon-i b o n a ln i s a le trv  w  R o s a lio  de 1150,wers. 6950, 4 i pół pr. LZZ 65.' ^  K opam i s a le t r y  w  A o sa u o  ue
5 pr. LZW 73.75, 5 pr. LZ Łódi 1933 
r. 6650.

AKCJE
В Polski 125, Warsz. Cukier. 3950.

Warsz. Węgiel 35, Lilpop 92, Mo* 
drzejôv» 16. Oslrowiec 69, Rudzki 
150, Starachowice 1150, Haberbusch 
55.

Zadanie to nie jest łatwe do 
rozwiązania zarówno ze wzglę* 
du na warunki terenowe Pale* 
styny jak i na zaciętość sporu 
istniejącego pomiędzy Żydami 
i Arabami.

Jest łatwo możliwym — za*

kończył Mąc Donald swe przt* 
mówienie, że zdołają oni wy* 
konać swe zadanie nie prędzej 
zanim zasadnicze linie nowej 
polityki angielskej ne zostaną 
ostateczne ustalone i prsepro* 
wadzone.

Angielska para królewska
pojedzie do Waszyngtonu?

LONDYN. „Daily Herald“ 
donosi, że istnieje możliwość 
wizyty angielskiej pary królew* 
skiej w Waszyngtonie. W izyta  
ta miałabyby mieć miejsce w 
przyszłym roku i — jak twier* 
dzi dziennik — została już roz 
ważana w prywatnych rozmo* 
wach, jakie miały miejsce po* 
między ambasadorem amerykań 
skim w Londynie oraz miarodaj 
nymi czynnikami angielskimi.

Odwiedziny angielskiej parj 
królewskiej w Waszyngtonie 
miałyby nastąpić w ramach poé 
róży do Kanady, która to pod* 
róż projektowana jest już od 
dłuższego czasu.

Potwierdzenia oficjalnego ze 
strony miarodajnej dotycheza« 
nie ogłoszono, tak, że cały pre* 
jekt wydaje się jeszcze kwestią 
dalekiej przyszłości.

Refcrmy uposażeń domagań się
pracownicy pcĘńsśee/owi

Straszny wybuch 
w  kopalni

SAN T IAG O  DE CHILE. 
Podczas pożaru, który wybuchł

Huara, wyleciały w powietrze 
trzy tanki naftowe o pojemno* 
ści 150 ton.

Eksplozja, która częściowo 
zniszczyła budynki administra* 
cyjne, spowodowała śmierć 7 
osób. 15 osób odniosło rany.

P. wicepremier i minister 
Skarbu inż. Kwiatkowski przy* 
jął w dn. 11 b. m. delegację Cen 
tralnej Komisji Porozumiewaw* 
czej Związków Pracowniczych 
w składzie: Międzyzwiązkowy 
Komitet Pracowników Państw., 
Unia Związków Zawód. Pra* 
cowników Umysłowych, Rada 
Naczelna Zw. Pracowników Sa 
morządowych.

De!« *1 ^ja przedstawiła p. wi* 
cepremierowi przede wszystkim  
postulaty pracowników pań* 
stwowych w  sprawie reformy 
uposażeń, a mianowicie: pod* 
niesienie płac na niższych i śred 
nich grupach, zniesienie podat* 
bu specjalnego, przywrócenie 
de datków rodzinnych i zwrot 
opłat szkolnyh.

Atlantyk już nie dzieli
ÆnterysBtf od E u ro p y

LONDYN. Rekordowy prze 
lot wielkiego motorowca nie* 
mieckiego „Condora**, który w  
25 godzinach pokonał trasę 
Berlin — N owy Jork, spotyka 
się z wielkim uznaniem prasy 
angielskiej.

Najbogatsze kopalnie zagrożone
Kara śmierci za  sp rz y ja n ie  pow stańcom

dla rządu gen

P* (л г  ,  W iadomo

Poeawędka 
:Cltal fortepifortepiano.

'■J,ÜU* I 4 * ® 4  i taneczna 
„ 2 2 0 0  Przerwa. 2200

‘ " « m Ï v m  ÏJ 5  м “ л ‘

W  kwaterze głównej gen. 
Miaji panować ma silne zanie* 
pokojenie spowodowane napo* 
rem wojsk narodowych na pro 
winćje Ciudad de Real, która 
obecnie stała się strefą wojenną 
i gdzie w  Almaden znajdują się 
wysoko wartościowe kopalnie 
rtęci, będ?ce głównym źródłem 
w dostawie dewiz dla Hisz­
panii republikańskiej.

Z tego też powodu

Negrin wydał ostre polecenie 
bronienia Almaden wszelkimi 
środkami i utrzymania go za 
wszelką cenę.

Republikańska kwatera głów 
na wydała do ludności prokla* 
macje, wzywając ją do czynne* 
go ucziału w obronie zagrożo* 
nych terytoriów. Wprowadzo*

I ne zostały wyjątkowe przepisy 
karzące śmiercią wszystkich 
podejrzanych o sprzyjanie lub 

V

Fran*sympatię 
co.

Przymusowo powołano pod 
broń całą ludność męską, przy 
czym doszło w kilku punktach 
do starć z kobietami, które sta* 
wiały opór przymusowej bran* 
ce i musiały być rozpędzane 
orzy użyciu przemocy. Niepo* 
koje te spowodowały wysłanie 
znaczniejszych oddziałów poli* 
cyjnych do Ciudad dc Real.

Dzienniki zamieszczają szcze« 
golowy opis samolotu i роф  
kreślają, że „Condor“ роЬЦ 
znacznie rekord angielskiego 
samolotu transatlantyckiego 
„Mercury“.

„Daily M ail“ wskazuje na ło, 
iż teraz zależeć będzie tylko oa  
stanowiska władz amerykan* 
skich, ażeby wprowadzić stałą 
komunikację pocztową 24*go* 
dzinną pomiędzy Berlinem i No 
wym Jorkiem.

Również w  Paryżu przelot 
ten budzi duże zainteresowanie 
dzienników francuskich. „Jour* 
nal“ podkreśla, że przelot bet 
lądowania przeprowadzony 
przez niemiecki czteromotoro* 
wiec rozpoczyna nową erę w  
dziejach lotnictwa.

,Jour" stwierdza, że Atlantyk  
przestał dzielić Europę od Äme 
ryki i podkreśla punktualność 
oraz dokładność lotu „Condo* 
r*“.
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R O Z D R O Ż U
Bohdan zaczyna rozumieć wszystko — Chce sie zobaczyć ze „swoja narzeczona" — Władka 
wpada do piwnicy — Poznaje Bohdana -  Mdleje... — Wstrząsająca rozmowa Bohdana

z  Władka -  Władka kłamie, jak z  nut
B o h d an  n a g le  j a k b y  w s z y s tk o  z ro zu m iał. S zyb »  

k o  o d z y sk a ł  z im n ą k re w . R z e k ł :
— T a k , te ra z  ro zu m iem ... z aczyn am  ro zu m ieć , 

p rz y n a jm n ie j.. .
G lo s  m u  d rż a ł  n a d a l,  a le  j u i  w  n im  n ie  b y ło  

tro sk i an i z m artw ien ia . N a to m ia s t  te ra z  d la  o d m ian y  
z an iep o k o ił  s ię  G u s ta w , w id ząc  to  w s z y s tk o . Z apy* 
ta ł :

— B o h d a n k u , co p rz yp u sz cz a sz  te r a z ?  T w ó j 
sp o k ó j p rz e raż a  m n ie  b a rd z ie j b o d a j, n iż  tw ó j lę k . 
A le  tru d n o ... ta k ie  je s t  ż y c ie ... M o ż e  w ię ce j kocha* 
łeś W ła d k ę , n ü  o n a  c ie b ie ?  T ru d n o , to  s ię  z d a rz a ... 
A le  p rzec ież , j a k  c i ju ż  m ó w iłem , sam  w  liś c ie  ją  
n a m a w ia łe ś , ż e b y  so b ie  ż y c ia  n ie  m a rn o w a ła , ż e b y  
b y ła  sz c zę ś liw a  n a  sw ó j sp o só b ...

— D o b rze , j u i  d o b rz e ... W s z y s tk o  w  p o rz ą d k u . 
M a sz  słu szn o ść . J u i  n ic  n ie  m ó w ...

S ło w em , w id a ć  b y ło  n a jw y r a ź n ie j , że chce p rz tr*  
w ać  tę  b ezp ło d n ą  i n iep o trz eb n ie  d ra ż n ią c ą  go  roz* 
m o w ę. P o w ie d z ia ł  n a to m ia s t :

— Z ro zu m , G u c iu , je s t  w ie le  rz eczy , k tó ry c h  
n ie  m o gę  p o w ie d z ie ć  n ik iom u... n a w e t to b ie ... M o że  
k ie d y ś  b ęd ę  m ógł, a le  w  te j c h w ili m o w y  n ie  m a ... 
t e r a z  je d n a k  m uszę  n a ty c h m ia s t  zo b aczyć  s ię  z mo* 

ją . . .  n a rz eczo n ą ... p rz ep ra sz am , chc iałem  p aw ie d z ie ć ... 
z p a n ią  T łu ch o w ą . C z y  n ie  z e ch c ia łb y ś  ła sk a w ie  je j 
*u p o p ro s ić ?

Gustaw drgnął, słysząc tę prośbę.
B o an i s ię  d o m y ś la ją c  jeszcze  p ra w d y , n ie  mo* 

m ą«  n a w e t n a  ch w ilę  p rz y p u śc ić , że W ł a d k a  m o gła  
t a k  n iean ie  p o d ać  s ię  za n arzeczo n ą  B o h d an a , prze* 
czu w ał je d n a k , że z a  c h w ilę  m oże s ię  tu  ro zeg ra ć  
s t r a s z l iw y  d ra m a t , tr a g ic z n a  ro zm o w a d e c y d u ją c a  
m ię d z y  je g o  brate-m i b y łą  n arzeczo n ą  b ra ta ...

W ię c  c iężko  d y s z ą c , z a p y ta ł :
.* 7  Ç ° ?  C h cesz  s ię  z n ią  z o b a c z y ć ?  O , n ie l. . . 

L ep ie j n ie  ró b  te g o . N ie  trz e b a ... N ie  trzeb a  te ra z  
je sz cze  p rz y n a jm n ie j. M u s is z  n a jp ie rw  ją  zrozium ieć 
i p o ją ć , co m a n a  sw e  u s p ra w ie d liw ie n ie .

P o  c h w ili w sz a k ż e  p rz e raz ił  s ię  jeszcze o w ie le  
b a rd z ie j.

B o  o to  n a  je g o  o s ta tn ie  s ło w a  B o h d an  w y b u ­
chnął śm iechem , a le  śm iechem  s tra s z liw y m , szatan*  
«ки п , o b łęd n ym . Z aw o ła ł :

7 " m a n a sw e  u s p r a w ie d liw ie n ie ?  O , ;  p ew  
m o& ią m a w ie le ... b a rd z o , b a rd z o  w ie le .

I  d o d a ł  to n em  ro z k a z u ją c y m :
— Sprowadź mi ją tu, Guciu! Chcę z nią poroz 

mawiać.„ koniecznie... Słyszysz?
G u s ta w  n ie  m ia ł je szcze  c zasu  o d p o w ie d z ie ć , 

n i*  »d ą ż y ł  n aw e t p isn ąć  s łó w k a , g d y  n a g le  d rz w i

W ła d k a .^  0tW° rZyły ’ wPadła Przez nie z impetem

K rz y k n ę ła :
— T o  n ie  do  % viaryl... P an ie  G u s ta w ie , d o  cze» 

g o  to  d o c h o d z i?  Z a m ia s t p iln o w a ć  in te re su , p an  tu  
s ie d z i z ty m  öbdarfcusem , tracąc  d ro g i c z a s ?  T y m c z a  
sem  w y ła d o w a n ie  to w a ru  jeszcze  n ie  sk o ń c z o n e . 
1  ra g a rz e  k ła d ą  w s z y s tk o  bez k o n tro li , g d z ie  im  s ię  
ż y w n ie  p o d o b a ... P rzec ież  ta k  riic m o żn a , ń a  m iłość 
B o sk ą !. . .  K lien c i n ie  d o s ta ją  św ieżego , to w a ru  i od* 
ch o dzą . P rzez  d z is ie js z y  r a n e k  m am y  o pół ty s ią c a
’Miej ta rg u  p rzez p an a . T o  d o p r a w d y  s k a n d a l. . .

C h c ia ła  jeszcze , k rz ycz eć  d a le j , ą le  n ie  z d ąż y ła ...
G u s ta w  rzuc ił s ię  b o w iem  k u  B o h d a n o w i, b la*

■ ia k  tru p  i p ro s ił  go  b ła g a ln ie :
— B łag am  c ię ... p a n u j n ad  so b ą ... N ic  ró b  je j 

n ic z łego ... T o  je d n a k ... ' k o b ie ta .. .
I tu  n a g le  W ł a d k a  u s ły sz a ła , ja k  o b e rw an ie c , 

k tó rem u  k a za ła  rąb ać  d rz ew o , z a p y ty w a ł :
—- P o w ied z  m i t y lk o  je d n o ... c z y  to  o n a ?  C z y  

to  je s t  ta  W ł a d k a ?  M ó w ż e  p rę d z e j!
W y c z y t a w s z y  zaś  o d p o w ie d ź  tw ie rd z ą c ą  w  o* 

czach  b ra ta , n ie  p y ta ł  go  j u i  w ię c e j o  n ic , t y lk o  po 
p ro s tu ... w yp ch n ą ł g o  z p iw n ic y , m ó w ią c :

— W y jd ź  s tą d ... z o s ta w  n as  s am y c h ... P rzys ię*  
gam  c i, ze je j n ic  złego  n ie  z ro b ię ...

W ł a d k a  jeszcze  n ie  z d ąż y ła  och ło n ąć ze zdrnn ie 
n ia  an i z ro zu m ieć , co s ię  w  o g ó le  dfcieje, g d y  Boh* 
d an  ju z  zam kn ął d rz w i za  b ra łem , po  czym  zw ró c ił 
s ię  k u  n ie j.

O p arł s ię  p lecam i o  m u r p iw n ic z n y , sk rz y ż o w a ł  
ręce na p ie rs ia c h , sp o jrz a ł  na W ł a d k ę  p rz e sz y w a ją *  
cym  w z ro k ie m , p o  czym  rzek ł d o b itn ie :

— J e s t  m i n ie z m ie rn ie  m iło  zaw rzeć  zn a jo m o ść  
z sz an o w n ą  p a n ią . P rz yp u sz cz am , że i d la  p a n i bę* 
d z ie  sp o tk a n ie  ze m n ą ró w n ie  m iłe . S z an o w n a  p an i 
je s t  p o d o b n o  m a tk ą  m o je g o  s y n a ?  A c h , n ie  m oże 
p an i so b ie  w id o c z n ie  p rz y p o m n ie ć , ja k  s ię  n azy*  
w a m ?  C h ę tn ie  p an i s ię  p rz e d s ta w ię  w o b ec  te g o . Je »  
stem  B o h d an  K o tw icz  * D a ls k i . W ła śn ie  p rz ed  ch w i 
ją  d o w ied z ia łem  s ię  o d  m o je g o  b ra ta , że m iałem  w ie l 
ki z a sz c z y t b y ć  n a rz eczo n ym  sz an o w n e j p a n i.. .

R o z leg ł s ię  g łu c h y  ło sk o t...
I. 0  W ł a d k a  up ad ła , n a  p o d ło gę  p iw n icz n ą ...
i  ym  razem  ję j w z ru sz e n ie  n*e b y ło  u d an e ...
Z em d la ła  n a p ra w d ę .. .
G d y  s ię  w reszc ie  o ckn ęła , o tw ie r a ją c  o c z y , B o h  

d an  z a p y ta ł  j ą :
• T  Ć z y / r o g a  p a n i ju ż  s ię  le p ie j c z u je ?  Z echce 

p an i ła s k a w ie  w y tłu m a c z y ć  m i to  i o w o . S łu ch am  p a  
m ą. P an i m i m a , z ap ew n e , w ie le  c ie k a w e g o  d o  po* 
w ie d z e n ia ?

M ó w ił  to  tonem  z ja d liw ie  lo d o w a ty m  i czekał 
n a  o d p o w ie d ź .

N ic  d z iw n e g o , że W ł a d k a  zem dlała, *  3l 
n a g le  p rzed  so b ą  B o h d a n a , k tó reg o  uw ażała z* 
łego . S z y b k o  w sz a k ż e  w ró c iła  do  przytonu i°su  , 
d ząc  jeszcze  n a  p o d ło d ze , o b łęd n ym  wz-roKieni 
t r y w a ła  s ię  w  B o h d a n a , k tó r y  s ta ł przed п!? ^ зПу, 
n ie ru ch o m o , o p a r ty  o śc ian ę  z r ę k a m i1 skriY 10 
m i n a  p ie rs ia c h .

C ó ż  m u m o gła  p o w ie d z ie ć ?  . •, j,
T a k  je j s ię  te ra z  w s z y s tk o  k ręc iło  w  ? \ L 0 ’sö' 

zup ełn ie  n ie  m o gła  u p o rz ą d k o w a ć  m yśli- Je ^<0, 
b e u p rz y to m n iła  w y ra ź n ie , że je s t... zgub iona 
la ła  w ięc  ju ż  n ic  n ie  m ó w ić .

A le  B o h d an  n a le g a ł :
P ro szę  m ó w ić ... P ro szę  m i w szystko  P° .' rdę. B ra t m i  naopowi

d z ieć .' M u sz ę  znać całą  p ra w d ę . _  
d a ł rz e c z y  t a k  z d u m ie w a ją c y c h , że ... g0,

T u  B o h d an  p rze rw ał, b o  w śc iek ło ść  “ 
Ś w ia d o m o ść  s y tu a c j i  bez w y jś c ia  PfI  ̂

je d n a k  W ła d c e  p rz y to m n o ść  u m ysłu . ^ t:
P o d n io s ła  s ię  c o k o lw ie k  i o d rzek ła

P rz y z n a ję , że p o stąp iłam  ni e? otL Jà d -  
N iech  p an  z aw e z w ie  p o lic ję . .. P ro szę  mnie d

P o  c h w ili w sz a k ż e  załam ała  ręce i nie 
d a n o w i czasu  n a  o d p o w ie d ź , zaw o łała  .

— A le  z litu je  s ię  p an  c h y b a  n ad  ino in i .^ i t  
k ie m ? .. .  O ca li p an  je ?  J e ż e li popełn iłam  :
to  w ła śn ie ... d la  n ie g o ...

B o h d an  d rg n ą ł ... Z a p y ta ł :  ̂ . j.
— P an i m ó w i o sw y m  d z ie c k u , które. !

s ię  w y d a je , G u s ta w  b ie rze  za  m o je ?  nj5:ti !
— T a k . ..  t a k . . .  P o w ie d z ia ła m , że to  owo 

m iło śc i... • ^
— W ię c  p o w ie d z ia ła  p an i, że pan i и  

k o c h a n k ą ?
W ł a d k a  o p u śc iła  g ło w ę ... Iniony011
C ię ż k o  d y s z ą c , g ło sem  ja k b y  рггере 

o d ra z ą , p rz y z n a w a ła  s ię :
I — T a k . . .  p o w ie d z ia ła m ... M u s ia łam  ta ańsk4 
i m ać .„  P o d a ła m  s ię  za  p a ń sk ą  narzeczoną, *a Jj jjt 

k o c h a n k ę ... Z ap ew n iłam  o ty m  G u staw a , ь 
p rz y n io s łam  l is t  p a ń sk i. . .  , . . Rob1'

— M ó j l i s t ?  J a k i  l i s t ?  — z a p y ta ł  £!o*?iein, 
d an , p rz e sz y w a ją c  W ł a d k ę  g n ie w n y m  w zro* ;есЫу

U n ik a ją c  je g o  sp o jrz e n ia , w y tłu m aczył3 
o d w a ż n ie :

— L is t , s k r a d z io n y  p an n ie  H e len ie ...
1 u  z d aw a ło  s ię  p rzez  c h w ilę , że Boh» 3 

p a n o w a n ie  n ad  so b ą . . . . .  fctór*
P ó k i z n a jd o w a ł  s ię  o k o  w  o k o  i  u jjj S*( 

ty lk o  je g o  k rz y w d z ił a  i je g o  im ien iem  r°  , y 0 & 
k rę ta c tw a , m ógł jeszcze  p a n o w ać  n ad  sobą, 
k o  p rz y n a jm n ie j.. . к

Z  c h w ilą  je d n a k , g d y  p ad ło  im ię  Heleof» 
ju ż  b y ł  n ie u b ła g a n y l ■ „j ï»î *

Z a k ip ia ła  w  n im  w śc ie k ło ść . W zb u rz , 
n im  g n ie w  o k ru tn y . R zu c ił  s ię  na W ła d k ę  
s a ją c  n ią  g ro ź n ie  w o ła ł : , .. 0

—  H e le n ie ?  H e le n ie  sk ra d ła  pan i l*5*

? • а<Х*С
W ł a d k a  o p u śc iła  g ło w ę . W y d a w a ł a  Ж 

z m ie sza n a . S z ep n ę ła :
—  T o  n ie  ja  sk ra d ła m  ten  l is t .. .
— W ię c  k t o ?
— L a d re c k i.
— K o ch an ek  p a n i?
— Ju ż  n im  n ie  je s t . Т е^ аг go  zwiena,vVI 
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wywiadu francuskiego

— P rzec ież  n ik o g o  n ie  p ro s i-
ilT*" rze^ em  z c  zd u m ien iem .

S łu ż ąc y  n ie  zw ró c ił je d n ak że  
u w a g i n a  m o je  s ło w a . W sz e d ł  
do  p o k o ju  i o s tro żn ie  zam kn ął 
s a  so b ą  d rz w i.

— Ł ad n e  p rz y ję c ie  — pom y* 
siałem  z a sk o c z o n y  i ju ż  zam ie* 
rżałem  w su n ąć  ręk ę  do  k iesze* 
“ *• a b y  w y c ią g n ą ć  re w o lw e r , 
g d y  s łu ż ący  z b liż y w s z y  s ię  do  
m n ie , s z e p n ą ł :

— Je s tem  Jan em  C onstan tin  
n id esem .

Z d u m ien ie  m o je  zn ik ło  na» 
ty c n m ia s t  i  z m ie jsc a  zorien to* 
w a w sz y  s ię  w  s y tu a c j i ,  rzekłem  I 
grosno : J

P ro szę  m i p rz y n ie ść  sz k lan  
kę rem o n iad y ...

— Jestem do usług — od* 
pan na głos służący, a szeotem 
dodał: — Niech pan za pół go* 
dzmy. wy;dzie z hotelu. Będę 
na pana czekał przy głównym 
wyjść:u. Niech pan idzie pro*

sto  p rzed  s ie b ie  i n ie  o g lą d a  się  
d o  ty łu . G d y  m in ie m y  w  ten 
sp o só b  ja k ie ś  s to  m e tró w , do* 
g o n ię  p an a , a  w ó w cz as  będz ie» 
m y  ju ż  m o g li sp o k o jn ie  ze so b ą  
ro zm aw iać .

W re s z c ie  b ęd ę  w ie d z ia ł , 
czego  o d e  m n ie  chcą — р о т у »  
siałem  z z ad o w o le n ie m , g d y  po  
k ó j m ó j o p u śc ił C o n s ta n fn id e s .

P o  pół g o d z in ie  w ysz ed łem  z 
h o te lu  i p rz y  w y jś c iu  m inąłem  
rz ek o m ego  C o n s ta n t in id e s a . k tó  
r y  z rzuc ił z s ie b ie  l ib e r ię  i nało* 
zy ł sz a re  u b ra n ie .

Zaledwie zdołałem przejść 
100 kroków, gdy na moim ra­
mieniu spoczęła jakaś dłcń. Ob 
róciłem się i ujrzałem przed so* 
bą uśmiechniętego „służącego z 
hotelu“.

Pozwoli pan, że przede 
wszystkim mu się przedstawię 

rzekł. — Jestem kapitan Ca* 
ron z Drugiego Oddziału. Mam 
nv’ lv  dómek pofoionv w odl?*

g ło śc i p ię c iu se t  m e tró w  o d  ho* 
te lu , tam  b ę d z ie m y  m o g li sw o* 
b o d n ie  p o ro z m a w ia ć  i... z je ść  o* 
b ia d , p an  p ra w d o p o d o b n ie  je s t 
g ło d n y .

— P rz y z n a m  s ię , — p dpar*  
łem , — że k u c h n ia  p o r tu g a ls k a , 
n a  k tó rą  b y łem  s k a z a n y  w  cią* 
g u  ty g o d n ia , z a o s trz y ła  m ó j a* 
p e ty t  n a  o b ia d  p r z y g o to w a n y  
n a n asz  sp o só b . Lecz n ie  spot* 
kałem  s ię  z p an em , a b y  m ó w ić  
o  sp ra w a c h  k u lin a rn y c h . P ra  
g n a łb ym  s ię  d o w ie d z ie ć ...

— . J u ż je s te śm y  u ce lu . T am  
d o w ie  s ię  p an  o w s z y s tk im .

W e s z l iś m y  d o  o g ró d k a  pełne 
go  k rz a k ó w , k tó ry c h  g ałęz ie  za* 
s ła n ia ły  p ra w ie  c a ły  je d n o p ię tro  
" j y  d o m e k . W  p rz e d p o k o ju  
uk ło n ił m i s ię  s łu żący , k tó r y  z 
p e w n o śc ią  ró w n ież  sp ęd z ił  d łuż 
s z y  o k re s  czasu  w  p u łk u . U d a*  
h śm y  się  n a  p ie rw sz e  p ię tro  i 
ro z s ie d J iśm y  s ię  w y g o d n ie  w  
g łęo o k ich  fo te la c h . S łu żący  p rz y  
n ió sł k a w ę , p a p ie ro s y  i c y g a r a , 
b d y  s łu ż ący  o p u śc ił  p o k ó j, n ie  
m o g ą c  p o sk ro m ić  m ej c iek aw o *  
śc i rzek łem :
. ~  Teraz , chyba pan może mi • 
już powiedzieć, po co tu przy*' 
jechałem.

Przede wszystkim muszę 
zaznaczyć ze każdej chwili je* 
."tem do pańskich usług. W  go* 
dżinach urzędowania, g iy  pra* 
cuję jako służący, znajduję się 
W hotelu „Ks-Ieżhiczki M a ri“
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w  in n y c h  p o rach  d n ia  z n a jd u ję  
s ię  z a z w y c z a j tu ta j .  W  w y p ad *  
k u  g d y b y  m n ie je d n a k  n ie  by* 
ło w  h o te lu  an i w  d o m u , m ó j 
w sp ó łp ra c o w n ik  J e r z y , k tó ry  
g r a  ro lę  m ego  s łu żąceg o , po in* 
fo rm u je  p a n a , g d z ie  je s te m . Z  
ty łu  za  do m em  z n a jd u ją  s ię  
d rz w i, k tó re  p ro w a d z ą  na w ą* 
s k ą  u lic z k ę . G d y  b ęd z ie  p an u  
za leż a ło , a b y  n ik t  p a n a . n ie  spo* 
s trzeg ł, b ęd z ie  p an  m ógł tu ta j 
s ię  d o s ta ć  p-rzez te d rz w i. Póź* 
n ie j p o k a ż ę  je  p an u .

— A  te ra z  p rz e jd ź m y  d o  p ań  
s k ie j m is j i  — u śm iech n ą ł s ię  k a  
p itan  C a ro n , w id z ą c  m o je  znie* 
c ie rp liw ic n ie . — P rz y b y ł  p an  tu  
ta j ,  a b y  d o k o n a ć  n ie z w y k le  
tru d n eg o  z a d a n ia , a  m ian o w ic ie  
sk o p io w a ć  ta jn y  s z y f r  n iem iec* 
k i , k tó r y  z n a jd u je  s ię  w  posia* 
d a n iu  k o n su la  tu re c k ie g o . Pod* 
czas  o b ia d u  w y tłu m aczę  p an u , 
ia k  m a p an  z ab rać  s ię  do  d z ie ła .

Z  p rz y je m n o śc ią  z as iad łem  
d o  sto łu , n a  k tó ry m  n ie  b y ło  
ry b , am  c eb u li, co s tan o w iło  
p ra w ie  ze c o d z ie n n y  p o s iłe k  n a 
„ V asco  de G am a“ . P o d czas  g d y  
zab rałem  s ię  d o  z a ja d a n ia  prze* 
k ą se k , k a p ita n  C a ro n  w y ło ż y ł 
m i p an  o p ra c o w a n y  p rzez  nie* 
go  i jeg o  lu d z i d la  m n ie :

P rzed e  w s z y s tk im  m usi 
Dan m ieć d o s tęp  d o  m ie sz k an ia  
k o n s u 'a  tu re c k ie g o . Z a d w a  d n i 
o d b ę d z ie  s ię  b a l u  g u b e rn a to ra , 
rostamc m i  pan wówczas nrzecl

s ta w io n y  p o d  Pa f S d e ,  
w y m  n a z w isk ie m  L a g ^ r  
p rz em ysło w iec  ÎânCiI 
p rz y b y ł  tu ta j celem  P ^ie^ 
w a n ia  z w ład zam i ^  P̂ , 
s t a w y  d la  w o js k a . 
w p ro w a d z o n y  w  sfery^^. , ÿP  
s k ie  S a lo n ik  p rzez n *  • 
s trę  s z p ita la  w o js k o ' 
lo n ik a c h , k tó ra  rów ni - 
je  d la  n a s . . .  ła? .

-  K im  je s t ta kobie
— J e s t  to  m łoda d - . [{} 

K la ra  H ., có rk a  8 enf 1j: ity r': 
c u sk ie g o , k tó ry  zosta ' ptj£ 
fro n c ie . P rz y b y ła  1Ч1*уиУ1Л 
m ies iącem  i n ie даа , . пу-тИ 1
naszej pracy, lecz w 
padku rola jej nie g  ł$c%  
kowana, a poza r
ona może pana "P1 .,:p3o, 
domu konsula turec ^  ; i- 
nieważ jest zaprzyi“12- 
gO żoną fu'

A  ękąd pan wie.
ecki ;У‘rek posiada niemie^' '•. ;V P 

-  Od dwóch f ^ l l . r . ccS 
dejrzewamy go i11- °vVysV'a 
formowano nas, =c Jcp£'rt) 
do Berlina szyfrowa,»« 
które nie są nadawą “ ^  
tureckim. MogboV^^r.^fiiî ^  
wykraść szvfr z r3jU ■ '
sula, ale konsul oy . niePj.', 
stwierdził brak szY* ^ je in , 
iaciel zmieniłby S°' 
byśmy więc z .
r z v b f
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Kalendarz dnia
SOBOTA

I  aa* Bezck Hłpe*
i U, Kaslana. 

Słowiański: Rod*» 
wa.
Słońca *rsch. 3.14
lach. 197 
Księżyca wsch. 

^  19.25 zach. 6.4^
J^O N IK A  HISTORYCZNA:

■ Jan Kościelski sdobywa Mal»
* DOrg.

' ^°?г-сЪ konfederatów barsidch 
Ijji ?  Krakowie.
W  у  n Dąbrowski pod Toruniem.

'fm arł vp W enecji w ielk i rżę» Ы {?« Canowa.
' “°«ą tek  histor. b it'*y  pod W ar 
*J»4rą.

g .PRZYSLOWIA LUDOWE:
li 4. drugi tydzień sierpnia dogrze 

‘« i  długa i śnieżna bywa.
Hi, .Y PRAKTYCZNE:

^ o!* — * zdrowie: Co tydzień ra- 
ciało do pasa zimną bib 

r?r.2:oda-
^ŒBAWE WIADOMOŚCI:

lo 0siZiCï3 î ~'cm‘ jej obrót око» 
PtjJj " c“‘ug teorii Darwina tnvał
6äd-i5̂ ° n‘cs“au«!cniu

jS*1*

Or

--»■fl3'

fS

ok. 4 godziny, 
s>ę zaś Księżyca

po
ok.

ä № »  stopniowo przedłużając się 
^  ^"tgo okresu.

^ a d n ia  życiowa
«ölfa Nelsona

Pani śmiało zo* 
d°'«u i wyjechać. W y

Niemiecka „linia Maginota”
je s t  ostatnim wyrazem techniki wojennej
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Depesze podały, że Niemcy 
budują fortyfikacje nad Renem. 
Jak wygląda stan budowy’ tych 
fortyfikacji i jak one się przed* 
stawiają? Na to pytanie daje 
odpowiedź dziennikarz francu» 
ski,. Leroy.

Niemcy gorączkowo fortyfi* 
kują brzegi Renu i zamierzają 
co 150 metrów zbudować blok» 
hauz. W  danej chwili trzy czwar 
te plami już zrealizowano i do 
połowy września cały p|an ma 
być wykonany.

Blokhauzy są oddalone o 2 
metry od Renu. W szystkie są 
do siebie bliźniaczo podobne. 
Posiadają 25 metrów frontu, 6 
metrów szerokości, wznoszą się 
na jeden metr nad ziemią i są 
głębokie na 3 metry. Są -wypo» 
sażone w  5 karabinów maszy* 
nowych, 2  działa i 2  miotacze 
ognia. Podziemne schrony są 

. bardzo wygodne i wyposażone 
j w światło elektryczne i elektry* 

czną wentylację. Do każdego 
z blokhauzów przylegają dwa 
rowy, które są połączone z dru 
gą linią obronną, odległą o 200 
metrów od pierwszej. Ta linia 
obronna nie przedstawia sobą 
nic niezwykłego. Są to zwykle 
okopy, stemplowane pniami 
drzew i chronione zasiekami z 
drutu kolczastego.

Technicy niemieccy twierdzą, 
że blokhauzy te posiadają wy» 
łącznie charakter obronny, unie 
możliwtią przekroczenie Renu 
w czasie wojny i 30.000 ludzi 
rdoła odeprzeć natarcie nieprzy 
jaciela.

Poza tymi liniami fortyfika* 
cyjnymi Niemcy odpowiednio 
fortyfikują trzy bardzo ważne 
punkty strategiczne.

Pierwszym z nich jest wz<gó* 
rze, na którym wznosi się za» 
т е к  Limburg, były ufortyfiko 
w in y  zamek Habsburgów. 
W zgóne to posiada 90 metrów 
wysokości i dominuje nad Re» 
nem. Na zboczu wzgórza umie» 
szczono działa wielkiego, kalib» 
ш  v«kutek czego cztery wiel» 
kie francuskie doliny Woge» 
zów znajdują się pod obstrza» 
łem tych dział.

Druigim ważnym punktem
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Goście rodzeni! Przecież tap 
kiej miłości świat jeszexe nie wi» 
dział! .

Jakeśmy wojskowe służbę od° 
walali, to do Euzebiusza jurt roi 
io u r  liściki od niej przychodzili.

N ie  przeszkadzaj Euzebiusz!
Raz zwędziłem mu taki liścik. 

Ludzie! Jak toto było pisane! Z  
jaką miętą! Ze mie samego ocho 
ta wzięła. A  podpisane było...— 
co mie Euzebiusz za spodnie cią* 
gasz?! — „Całuję cię w  migdal, 
twoja kochająca Antelcia”.

W  tymże momencie wywiązać 
ła się — ku zdumieniu pana 
Grzegorza — nieopisana awan= 
tuar. Zdenerwowana narzeczona 
wymierzyła swemu przysłemu 
tęgi policzek; pan Euzebiusz, 
krzycząc :■ „po choleręś mówił 
klapouchu o tamtej, przecież ta 
się Weronka nazywa", poczęsto­
wał przyjaciela kopniakiem, pan 
Grzegorz zamachnął sie na pana 
Euzebiusza i trafił niechcący 
Wincentego Ogórka...

Epilogiem tego zajścia była 
sprawa w Sądzie Grodzkim , któ= 
ry  skazał pana Euzebiusza za 
kopn ęcic przyjaciela na ) dni 
aresztu.

strategicznym, jest miasteczko 
Rhinau. W  tym miejscu można 
z wielką łatwością przejść przez 
rzekę. Można tutaj w ciągu no» 
cy zbudować kilka mostów pon 
tonowych. Istnieje w  danej 
chwili jeden taki most, który łą 
czy Rhinau z brzegiem niemiec* 
kim. Należało więc to miejsc, 
poddać działaniu silnego ognia 
artyleryjskiego. Z tego w zg ^  
du fortyfikacje wznoszące się 
na wysokości Rhinau różnią się 
asadnjczo. od reszty fortyfika*

w y labirynt ufortyfikowany, 
który ciągnie się na przestrzeni 
300 metrów pod ziemią i jest 
wyposażony w  słynne baterie 
88  (są ,to 4 działa, które włącza 
się automatycznie za pomocą 
elektryczności i wyrzucają po» 
ciski na odległość 20  kilomet» 
rów). Fortyfikacje na wysoko* 
ści Rhinau, będą posiadały 6 
takich baterii.
, Wreszcie ostatnim ważnym

fiuńktem strategicznym jest ska 
a w  Istem. Przed wojną była

cji nadreńskich. Jest to prawdzi to jedna z najlepszych fortyfi»

Zdjęcie nasze przedstawia ćwi czenia górskiej artylerii czeskiej.

kacji i działa najcięższego ka* 
libru nie mogły jej skruszyć. 
Na mocy traktatu wersalskiego 
fortyfikacje to zostały zniesio* 
ne i Francuzi wykorzystali silny 
spadek w ody w  tym miejscu 
dla celów przemysłowych, bu* 
dując tam zaporę wodną i p©» 
tężną elektrownię, która zasila 
w  energię elektryczną francuską 
Nadrenię, oraz cały szereg o* 
środków przemysłowych poło» 
żonyoh w  głębi kraju. Obecnie 
Niemcy znów fortyfikują skalę 
i wskutek tego pod obstrzale^  
dział niemieckich znajduje się 
cały ten ośrodek przemysłowy 
Francji. Umieszczone tam zosta 
ną potężne działa, które włączy 
się za pomocą elektryczności.

Z początku prxy budowie for 
tyfikacji pracowali ivyljcsnie 
żołnierze. Obecnie Niemcy 
chcąc jak najszybciej zakończyć 
budowę fortyfikacji, zatrudnia* 
ją tam 150.000 robotników.

Co tydzień załogi robotnicze 
są posyłane na inny odcinek. 
Robi sie to ze względów ostroż 
ności, aby robotnicy, nie гагяз* 
jomili się zbyt dobrze ze sta* 
nem robót i nie mogli u d ::dać' 
informacji osobom niepof <da* 
nym.

Należy bowiem wiedtieś* że 
roboty te Niemcy starają się o» 
toczyć mgłą tajemnicy. Tak na 
przykład przy budowie bł-s£* 
hauzów wznosi się palisady z 
drzewa, aby od brzegu fr&nci*» 
skiego nie dostrzeżono, <r się 
robi za tymi palisadami.

Dwanaście tuzinów okularów
przyw iózł turysta z  zagranicy w  prezencie, lak oszukuje sie 

celników i zdradza interes narodowy
, Uczestnicy wycieczek powra 

cających do kraju z zagranicy 
skarżą się często na skompiiko» 
wane i zbyt drobiazgowe, ich 
zdaniem, rewizje celne, które 
odbywają się na naszej granicy.

Zdarza się nieraz, że pociągi 
ulegają nieznacznemu zresztą 
spóźnieniu ze względu na rewi* 
zsje celne, co również staje się 
powodem utyskiwań.

Л  jednak bezstronny obser» 
wator, który by spędził godzin 
kę w  lokalu urzędu celnego w  
Zebrzydowicach, lub w  Zbąszy 
niu podczas przejazdu pociągu 
z wycieczką, przekonałby się 
niebawem, że wszystkie kompli 
kacje i formalności przy rewizji 
wywołane są przez niektórych 
turystów, jeżdżących za grani* 
cę nie tyle dla celów krajoznaw­
czych, ile w  pogoni za jakimś 
interesem.

Bo i czymże na przykład 
wytlmaczyć fakt, ie w  walizce 
jednego z turystów celnik znaj» 
duje aż 12 tuzinów okularów?! 
Tłumaczenia, że jest to tylko u» 
poininek dla znajomych nie w y  
trzymują żadnej krytyki. Trud» 
no bowiem sobie wyobrazić, że 
by ktoś miał aż 144 znajomych, 
dla których W prezencie wiezie 
nic innego tylko... okulary.

A lbo czym usprawiedliwić 
postępek pewnej pani, która o» 
świadczyła celnikowi, że nie po 
siada nic w  walizkach do ocle» 
nia, a gdy celnik nakazał pod* 
dać tę panią osobistej rewizji, 
gorąco zaprotestowała.

Jak się później okazało — 
była cała owinięta pod suknią 
zwojem kosztownej koronki.

Inny znowu turysta wybrał 
się na krótką wycieczkę za gra 
nicę z wielkim, lecz starym apa* 
ratem radiowym. Oburzył się 
bardzo, gdy celnik położył na 
aparacie pieczęć., Lecz celnik

wiedział co czyni. Aparat miał 
być po prostu za granicą wy* 
mieniony na nowy.

To też twierdzenie, że rewi* 
zje celne psują tylko humor pa* 
sażerom, jest niesłuszne: celni* 
cy potrafią odróżnić drobny u* 
pominek, wieziony przez kogoś 
z zagranicy, od prawdziwego 
przemytu.

Pasażer, który będzie w  po* 
rządku wobec Państwa nie ma 
potrzeby obawiać się rewizji 
celnej. To też najgłośniej krzy* 
czą wrłaśnie ci, którzy wożą o* 
kulary na tuziny lub dziesiątki 
metrów kosztownych' zagranicz 
nych materiałów.

C o smutniejsze, to fakt, łe 
ludzie ci nie zdają sobie widocz 
nie sprawy ze szkody, jaką w y  
rządza ją krajowi. W yjeżdżajac 
za granicę wywożą dewizy, tak 
bardzo potrzebne na zakup »»= 
rowców i za te, wywiezione z 
kraju, pieniądze, kupują z a j»»  
niczne towary.

Zahamowanie wyjazdów za 
gTanicę jest objawem podwój* 
nie korzystnym. Nie tylko prży 
czynią się do ograniczenia wy< 
wozu pieniędzy, ale i zmniejsza 
również w  poważnym stopniu 
niebezpieczeństwo przemytu, 
uprawianego priez niesumien* 
nych „turystów".

DINOL -  DONT m czyw iłcic 
najlepsza PASTA do ZEBÖW

120 tysięcy szpiegów w Ameryce
W  tych dniach przybył do 

Paryża komisarz amerykańskiej 
gwardii narodowej, , gen. John 
\V. Mahem, który w  wywia* 
dzie udzielonym współprącow» 
nikowi paryskiego wydania 
„New York Herald“ opowie* 
dział o szpiegostwie W Stanach 
Zjednoczonych.

— Szpiegostwo — oświad* 
czył generał — jest obecnie dla 
nas groźną plagą. Amerykań» 
skie władze przypuszczają, że 
ponad 120.000  szpiegów grasuje
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obecnie na terenie Stanów Zjed 
noczonych.

Większość szpiegów to Ja* 
pończycy. Niedawno policja 
wykryła na zachodnim wybrze­
żu tajną radiostację, która sta* 
ła na usługach japońskich szpie 
gów. Szpiedzy japońscy prze» 
syłają również zdobyte przez 
siebie wiadomości za pośredni* 
ctwem japońskich statków’ ry« 
backich, które przez większą 
część roku łowią ryby na wo* 
dach amerykańskich, względnie 
w ich pobliżu.

Opinia publiczna nie wyobra 
ża sobie nawet ilu ludzi aresztu* 
je się w  Stanach Zjednoczonych 
pod zarzutem uprawiania szpic 
gostwa. Nie ma prawie dnia, w 
którym by w tym lub innym 
mieście amerykańskim nie uję* 
to szpiega. Władze nie chcąc 
szerzyć paniki, nie podają jed* 
nak do wiadomości publicznei 
o tvch aresztowaniach.
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Demonstracyjny essssfi zabite!
czło n k a  s tro n n ic tw a  Niemców sudeckich

P R A G A , Uroczysty pogrzeb I deę narodowo * socjalistyczna, 
zamordowanego przez dotych* Uważamy cię jak również obu 
czas nieujętych sprawców człon. . .  sp 
ka stronnictwa Niemców sudec 
kich Paierl'a przybrał charak* 
ter wielkiei niemieckiej maoiife* 
stacji narodowej.

W ygłoszona prze* zastępcę 
Konrada Henleina, Hermana 
Franka mowa żałobna zawiera 
la szereg bardzo silnych akcen* 
tów antyczeskich. Mówca oś* 
wiadczyi między innymi co na* 
stępuje:

„...począwszy od nieszczęsne 
go dnia 21 maja, kiedy to rząd 
czeski uznał za stosowne wpro  
wadzić w  naszej ojczyźnie spe* 
ejalne zarządzenia, jesteś kole# 
go trzecia z rzędu ofiarą śmier* 
teiną, poległą za naszą ojczyznę 
naszą sprawę, wolność oraz i*

---------------- obu
poprzednio zamordowanych ko 
lęgów za zwiastunów lepszej 
przyszłością Zmartwychwstać 
niesz w  dniu naszego zwycię« 
stwa“.

Frank zaatakował następnie 
bardzo ostro dzienniki czeskie 
za — zdaniem jego, kłamliwe 
sprawozdania o  okoliczność 
ciach towarzyszących śmierci 
Paierla i oświadcza: 

^.wrogow ie nasi winni wie* 
dzieć, że nie boimy się śmierci. 
Jeżeli jeden z nas polegnie, tv* 
siąc innych gotów jest walczyć 
ą zwycięstwo Niemiec.. Zwycię 
żysz kolego w  dniu, w  którym  
powiewać będą na znak z w y «  
cięstwa sztandary wodza. 
Stwierdzamy, że ohydne mor«

derstwo wypływa z systemu, 
który począwszy od 21 maja 
zuchwale panoszy się i wprowa 
dza szowinistyczny husytyzm  
do naszej niemieckiej ojczyz« 
ny“.

Bunt jeńców wojennych
67 Chińczyków zostało ranionych

cją miejską, w czasie 
Chińczyków poniosło etę*»*
obrażenia a 52 lżejsze.

Zajścia przybrały tak 
charakter, że wezwano 
policji zmotoryzowanej- . 
również bomb z gazami I*4

У т.2»

TOKIO . Około 300 chiń­
skich jeńców wojennych, któ« 
rzy znajdowali się w  obozie 
koncentracyjnym na terenie 
koncesji międzynarodowej w  
Szanghaju, usiłowali odzyskać 
wolność.

W ywiązała się walka z poli« с у ть

Regent Węgier odwiedzi Niemcy
Pierwsze powitanie nastapi w Wiednia

BERLIN. Ukazał się oficjał« 
ny komunikat zawiadamiający 
o wizycie w Niemczech regen«

wego krążownika niemieckiej 
floty wojennej, który zostanie 
spuszczony na wodę w  porcie 
Kilońskim. Program pobytu 
gości węgierskich w  Rzeszy 
przewiduje zwiedzenie Hambur 
ga i Norymbergii.

Pierwsze powitanie oficjalne 
na terenie Niemiec przewidzia«

ta Horthy‘ego wraz z małżon* 
ką, premierem Imredy, mini* 
strem Kanyą i ministrem Hon 
wedów, gen. Ratzem. 
s W izyta ta nastąpi w  ciągu 

sierpnia. Małżonka regenta -w w .,. . ,
Horthy'ego dokona chrztu no* ne jest v  W edniu.

Lot Berlin — Nowy Jork
bez ładowania w 25 godzin

N O W Y  JO RK. Samolot nie 
miecki „Condor", który odbył 
lot bez lądowania z Berlina do 
Nowego lorku przebył 6.397 ki 
w  25 godzin, robiąc przeciętnie

255 lcm/godz.
Dowódca samolotu k p t  Hen 

ke oświadczył, że lo t odbył si 
normalnie. Samolot ma odlecie 
do Berlina w  sobotę.

:?

Z wód Hiszpanii do Kronsztadu
p o w ró c iła  so w ieck a  łódź podwodna

& 226.

j  , .  P °  *owltc^1') I ty . ogólnie przypuszczają, że I wrotu jednej z sowieckich .
jęrdzy morskiej Kronsztadt uroczyste powitanie w  Kronsz* dzi jwdwodnych, operni*^

tadzie odbyło się z okazji po» I na wodach hiszpańskich.pod Leningradem zawinęła w 
tych dniach sowiecka łódź рос 
wodna, która według urzędo* 
wego komunikatu „w ciągu 
dłuższego okresu czasu znajdo 
wała się daleko poza granicami 
wód sowieckich, odbywając u* 
ciążliwy rejs na obcych wo« 
dach“.

Zorganizowano z tej okazji 
wiec marynarzy sowieckich, 
podczas którego przemówienie 
wygłosił dowódca lodzi podwo 

Oświadczył on dc 
nie, że „udowodniliśmy w 
tyce, ze łodzie podwodne, wy 
produkowane w stoczniach so« 
wiedcich, posiadają wszelkie za 
lety bojowe i w chwili niebez* 
pieczeństwa nie zawiodą.

Możemy powiedzieć, oświad 
czył dalej dowódca łodzi pod* 
wodnej, ie  gotowi jesteśmy 
spotkać się z każdym przeciwni 
kiem kapitalistycznym i t\i* 
wątnimy w  zwycięstwo".

Chociaż ogłoszony w  prasie 
sowieckiej komunikat nie wy* 
mienia ani nazwy łodzi podwo* 
dnęj, ani nazwiska jej dowód«

W M P O I I O iC I  S P O B T O W E

Sensacje z różnych dziedzin
АеГДГиЛР f>D7V^ATA»TllTll W .-л. ____ . * ». • .  .  _

Rewia wojskowa w Alpa®1
na wysokości 2.000 metrów

PARYŻ. Na przełęczy Lou* 
taret w Alpach francuskich, 
znajdującej się na wysokości 
przeszło 2000  metrów, odbyła 
się wielka rewia wojskowa, któ 
ra zakończyła kilkodniowe ma­
newry górskie 15*go korpusu 
armii francuskiej.

Przed prezydentem Republi* 
ki Lebrun, premierem Daladier,^ „  UKaevj«w . -  
gen. Gamehn, jak też przed at* renie wysokogórskim

Trzysta osób utonął0
podczas straszliwej powodzi Vo\0
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oddziały alpejskie. а^У**  ̂ ntl 
ska, oddziały zm otoryzują; 
jak również oddziajy ka ^  
spahisów, po raz p ien iły  

w operacjach na trudny* ,
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A L L A H A B A D . Katastrofal 
na powódź, która nawiedziła 
wschodnie połacie zjednoczo* 
nych prowincji, wy. sądziła bar 
d io  poważne szkody i według 
pierwszych pół * oficjalnych do 
niesień spowodawaU dotych* 
czas śmierć o k i'o  3C0 osób. 

Wezbrane n*!ki, k tórj wystą

z a la ły , o b ,
I H i  i

miejscowości. Na ^ &
dzież nasypach koU)0^  ufr 
bozuje kilka tysięcy ‘u“ * ’e 
rzy w panice opuścm, *. ejejo* 
mostwa. Komunikacia 
wa została w kilku 
przerwana.

OSTATNIE PRZY GOTO W AN 1\ 
DO MECZU POLSKA -  WĘGRY.

Wszystkie przygotowania do mi«« 
dzypaństwowego meczu wioślarskie* 
g o  Polska — Węgry » regal o  mi­
strzostwo Polski aa jeziorze Wito* 
bełskim ц  ju t  prawie zakończone. 
Saperzy wyznaczyli ju i  tory oraz a* 
stawili pomosty. Dekoracja tom do­
konana została w ciągu piątku.

Ruch na jeziorze Witobelskim jest 
M  bardzo intensywny. Trenuje wic­
ie załóg z Poznania. Torunia, Kraka* 
wa. Warszawy i In. Specjalna uwa* 
gę zwracaj« treningi poznańskiej ó* 
semki AZS oraz Vereya, który — jak 
wiadomo — nic walczy s  Węgrami, 
natomiast spotka się na regatach o 
mistrzostwo Polski z Keplem. Zainte« 
resowanie regatami jest bardzo wiel* 
kie.

Węgrzy przybyli ju t do Warszawy
i  w czwartek po południu udali się 
do Poznania.
SPRAWA POWTÓRNEGO MECZU 

CRACOV1A -  POLONIA 
Zarząd Cracovii otrzymał od Pol* 

skiego Związku Piłki Nożnej polece­
nie uzgodnienia do dn. 1 września s 
Zarządem Polonii terminu powtórne­
go meczu o mistrzostwo Ligi С raco. 
via — Polonia.

Jak się dowiadujemy. Zarząd Cza* 
corii zaproponował Polonii terminy 
6 lub U listopada r. b.
KISPESTI ROZEGRA DWA ME* 

CZE WE LWOWIE.
W  niedzielę i poniedziałek węgter* 

ska drużyna piłkarska Kispesti roze* 
gra dwa mecze z Pogonią. Na tycb 
spotkaniach Poroń zamierza wypró* 

Ы_|1сц “ bdych  graczy.
ECHA WYSTĘPU POLSKICH BO­

KSERÓW W  RIMINL 
Występ bokserów polskich w Ri­

mini pozostawił iak najlepsze wraże» 
nie. Ogólnie podkreślają, ie  uzyska* 
nie remisu w drugim meczu we W io. 
szech jest sukcesem Polaków, tym bar 
dziej, że drużyna włoska, która wal. 
czyla w Rimini, nie była gorsza od 
reprezentacji państwowej. Szczegół* 
nie podobał się w drużynie polskiej 
Czortek. Dobre wrażenie pozostawi* 
li również Szymura i Jasiński.

Wczoraj rano polscy bokserzy pod 
kierownictwem por. Łapińskiego opu­
ścili Rimini, udając się przed Bolo­
nię i Wiedeń do Polski. Prezes Pol. 
skiego Związku Bokserskiego mjr. 
Mirzyński wraz z p. Rybarczykiem i 
Suszczyńskim udali się na kUba doi 
do Rzymu i  Neapolu.

Warto zaznaczyć, fet zwycięzca 
Kolczyńskiego Pittori zakończył ka* 
rierę amatora. Włoch natychmiast po 
meczu s  Kolczyńskim podpisał kon­
trakt i  w październiku rozegra pierw­
sze »potkanie w charakterze zawcw 
dowca.
PRASA NORWESKA O MECZU Z 

POUSSA 
Pras* norweska poświęca bardzo

duło miejsca wynikom meczu lekkoa­
tletycznego Polska — Norwegia. 
Wszystkie dzienniki w yta ia ją  się bar 
dzo sympatycznie •  polskiej druży­
nie.

„Aftempostca” w artykule swego 
głównego redaktora sportowego p i.

skłon
------------  .Jowego .

sze: »Milo jest nam skłonić głowę
przed Polakaibi za ich niezwykłego J4v w .«■ ,KU7<UV
ducha wałki. Polacy górowali zdecy* i o centymetry do swego słynnego 
dowanie w biegach. Fenomenalny И» I rekordu światowego. Drugi z kolei 
n t a  1 dobra taktyka dała w tych I Fin Nikkanen uzyskał 74,73 m. Trze*

Rekord Arne Borta niepobity od lat 
U**« wynosił 19Я7.2- JPo drodze' 
Japończyk ustalił nowy rekord świa 
towy na tysiąc metrów wynikiem 
12.33,8. Stary rekord na tym dystan. 
się ustalony został przed 4«ma laty 
przez Japończyka Higoshi Negami i 
wynosił 12.41,8.

Na 200 au . sylem dowolnym Sthi* 
geo A r ai osiągnął czas 2:09,6. 

FANTASTYCZNE WYNIKI W 
RZUCIE OSZCZEPEM 

Na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Turku w Fin. 
landii doszło do sensacyjnego poje­
dynku najlepszych oszczepników 
świata. Pojedynek wygrał Fin Matti 
jaervlnen, który osiągnął 76.48 m. 
zbliżając się w ten sposób jedynie

konkurencjach znaczną przewagę na* 
sz y *  gościom. S M  Nojegw na ogół 
nie zachęcał do  oklasków, niem nie 
biegacz tea potwierdził 1 wykazał twą 
wysoka olimpijską klasę właśnie aa 
finiszu .

nMoigenbladef* zaznacza, i «  Pola* 
cy wywarli bardzo dobre wrażenie 
Drużyna Polska przedstawiała się 
świetnie i walczvla doskonale. Musie, 
liśmy — pisze dziennik — podziwiać 
jej wspaniałych biegaczy. Taki Noil 
musi mieć niewiarygodne siły, jeżeli 
potrafi w ostatnim okrążeniu finiszo­
wać w tak wspaniały sposób. Na 
szczęśde dla nas — kończy dziennik 
nie wszyscy Polacy zawodnicy są tej 
samej klasy, inaczej bowiem różnica 
gomiędzy^ nami a Polakami byłaby

„Tidene Tegea** pisze specjalnie ob­
szernie o biegu aa  5000 metrów. 
Tłumy publiczności były wyraźnie 
rozczarowane brakiem Kusodńskie;
"* last niego i 

się, ie  i te 
. „Norwegów. Polacy ani przez 

chwilę nie byli zagrożeni. M ieli oni, 
jak się obrazowo wyraża pismo, „cal 
kowide bieg w swoim ręku".

Inne dzienniki piszą również o Pe.

---------------------------- w » * « » » » «  ««wvMuaadCCO,
Zamiast niego wystąpił Sotdaa. Oka* 

en biegacz był groźnydtt

lakach w samych superlatywach.
JAPOŃCZYCY BIJA REKORDY 

ŚWIATOWE W  PŁYWANIU 
Na pływackich mistrzostwach stu­

dentów japońskich w Tokio osiągnię- 
to szereg fantastycznych wyników. 
Między innymi na 1500 mtr. stylem 
dowolnym Tomikatsu Am ono pobił 
rekord światowy słynnego Szweda 
Ame Borga, osi^gaj^c wynik 18.58,8.

d ja  był Szwed AtterwaU 73,73 m.. 
czwarty Estończyk Sule osiągnął 70.62 
m.

N ikkaata w frcHi rzutach ustano­
wił twego rodzaju rekord, osiągając 
aatfepszą chyba na łw iede serię rzu* 
tów. Nikkanen uzyskał kolejno 74 
m4 73 m4 74, 77 m„ 72,50m*. 73^0 m. 
73 m. Wszystkie zatem rzuty przekra­
czały granicę 70 metrową.

W biegu na 2 mile angielskie zwy­
ciężył Pekuri 9.05, 6 przed Lehtine* 
nem 9:10,2.
DOKIVLD BUDGE PRZECHODZI 

NA ZAWODOSTWO
W Nowym Jorku rozeszły się poglo 

ski. ic  pierwsza rakieta świata, mistrz 
Wimbledon u, Francji i Ameryki, zde. 
cydował się przejść na zawodostwo. 
Budge a u  wziąć udział w 7*mieslęcz* 
nym tournee, urządzonym przez fir* 
my, wyrabiające artykuły sportowe 
Za to tournee Budge ma otrzymać 
100-000 dolarów. Pierwszy swój mecz 
w charakterze zawodowca Budge ma 
rozegrać z Vinesem w styczniu przy* 
szlego roku w Nowym Jorku. Następ 
nie Amerykanin ma spotkać się z 
Pcrrym. Przed przejściem na zawo­
dostwo Budge ma jeszcze bronić ty* 
tulu mistrza Ameryki.

T« same koła sportowe w Nowym 
Jorku twierdzą również, ie  wraz z 
Budgem a a  zawodostwo b u  przejść 
je?“  stały partner w grze podwójnej

Budge, zapytany przez jednego z
dziennikarzy angielskich na temat 
*vch uporczywych pogłosek, oświad. 
czył krótko: „Panowie wiedza lepiej 
o tym ode mnie".

Z siekierą w ręku
u p o m i n a ł a  s i ę  o  k o m ó r * * 0  .

od pokoju na klucz, a 
nie zamknąwszy kuchnię ^ 
nież na klucz, Który za. gjjł 
sobą, stanęła pod ok»e® . „jt 
chowej, trzymając siekt«r^ ^  
pozwalając uwięzionym jjf 
rzyć okna, celem wszczę

Do mieszkania Michaliny Sa 
lichowej (Ursus, Rejtana 12), 
przyszła właścicielka tegoż do« 
mu, Stanisława Senkowska, któ 
ra. na de komornego, wszczęła 
awanturę, chcąc pobić Salicho* 
wą. jej córkę i koleżankę Sali* 
chowej.

Ponieważ Sankowska uzbro­
jona była w  siekierę, którą 
przyniosła z sobą, chcąc ude* 
rzyć Salichową, ostatnia uciekła 
wraz z córką i koleżanką do 
drugiego pokoju. W tedy krew* 
ka gospodyni zamknęła drzwi I

mu.

Dopiero po upływ«*
:in. sasiedzi zaw iadom i".^  

vję, która uwolniła 
tych z przymusowego wię* - ^ 
sporządzając p ro to kó ł na 
kowską.

S  fr,l\4ty ncuskl,
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Złodziejskie występy
ШШ o k o l i c a c h  R e m b e r t o w a

ara £

W  Rembertowie przy ul. Ka* j pościgu, złodzieje w y ^ Ä r f
półkolo* ka razy z rewolweru. Grâ . p0 
U M___ ___ • j at »' *•.

węczyńskiej mieści się 
nia dla dzieci z Annopola. Nocy 
wczorajszej około godz. l*ej 
dwaj złodzieje, po drabinie, za* 
mierzali dostać się przez okno 
do pokoju kierowniczki. Na 
szczęście, kierowniczka zajęta 
była rachunkami. W obec tego 
spłoszeni złodzieje rzucili się do 
ucieczki. Za uciekającymi po* 
gonił dozorca, na krzyki zaś 
jego nadbiegł sąsiad, Antoni 
Graff, który również zaczął ści* 
gać złodziejów. Przesadzili oni 
parkan jednej z posesji i uciekli 
w stronę lasu.

Chcąc zmusić do zaprzestania

n ież  o d p o w ie d z ia ł  strzała»«*’ ^  
ś c ig  n ie  d a ł p o żąd an ego  
k u .

Przy tejże ulicy r ó w iu « * ^  
cy złodzieje u s iło w a li o °  u t  
kradzieży w domu Rojn? ŷli 
roszą, lecz uciekli, gdyz 
spłoszeni przez lokatora ^  
wskiego. , ^

W e w s i K aro ló w ce , 
jąc c e j z  R em b erto w em , * 
d y  g o sp o d a rz a  M ich ała  Ç j^ y i 
k a  s k ra d z io n o  w  no cy  
k r ó l ik i .

Sprawcy z b ie g li.

;2vt

Zażarta walka na butelki
kilka osób zostało poranionych . g0

Około godz. 19*ej wezwano I wem Pawlikiem 
Pogotowie na Grochów (przed 5) i Tadeuszem Kągjfjet0^o 

Рга?п). »dzie na polu 
niedaleko ul. Grochowskiej kil 
ka osób w czasie bójki zostało 
poranionych.

Tłum zebrał się tak wielki, 
że komisariat zmuszony był wy 
słać rezerwę. Bójka powstała 
pomiędzy Aleksandrem Kędzier 
skim, Franciszką Kędzierską i 
Stanisławem Kędzierskim (2v* 
mirskiego 18) oraz Stanisła*

i j  i I adeuszem \,tC
(Swiętosławska 15). ^  
głównie butelkami.

W szystkim wymieni0”̂ ^  
dzielił pomocy lekarz 
wia Ratunkowego, P1* prî«(0' 
Karasińskiego do Szp* ». u* 
Pańskiego. W  bójce 
dział jeszcze kilka o* 
rych nazwiska ustah 
jak również przyczyn?
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K.RYLSKI

SEN SA C V JM À  P O W IE ŹĆ  
WSPÓŁCZESNA O S N U TA  NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH

Aftv
■йаацЧ Hieronim Slaweta oczekiwał w lokalu związku 
-? й(Д.т nłraktu, gdy wezwano go do telćfonu. Niczna-’ii r»ZV2Tii .. ; _... __:__1__-чсЫа

t«'

»Л

i*

R
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^гпл umówił się z nim u niego w mieszkaniu, o 
* 4 ^ . że zna jego najbardziej intymną tajemnicę, 

Któił pewnego morderstwa.
:naj 0 może być? Kim jest ten mężczyzna, któ» 
tia-L8,0 tajemnicę? Czemu nie chciał ujawnić swe* 
faję A  jeśli ten człowiek zna naprawdę je» 
"Vd* 1CjÇ’ czetnu {yłe łat milczał, a dopiero teraz 

mu  ̂ ^  moze nie tylko on sam wie o 
j ^ A l e  to jest niemożliwe... Przecież nikt 
fPtostß • °becny... Nikt go nie podejrzewał... 
l;°ska ^Wn'e’ wszyscy S*1 przekonani... Przecież 
*%• Гг'П1а nie objął zupełnie jego osoby, skąd 
fe ® *vm wiedzieć ten oto człowiek? 

rloju p sPrawy nie dawały Slawecie ani chwili 
Na goi) °i ^ iś c iu  z lokalu związku spacerował 

ściganZln n!eSiP0'k°inie po ulicach miasta. Czuł się 
* ^ÿby6* ’ Przed każaym policjantem drżał,
Л By}y ten Przedstawiciel władzy miał go areszto» 
Т*5ц P okonany, że oto zibliży się do niego, na» 
t -> -p al°anki na dłonie i powie:
^fej?0 *y jesteś, ptaszku? A  jeszcze jesteś na

’ hdo Slaweta szybko szedł do swego do» 
P®U V^?S>ej kawalerki. Zdawało mu się, że 
P Padl ^ s i e b i e ,  opanować, pomyśleć na se» 
'^ cW m- k°, chciał usnąć, ale nie mógł: zerwał
' (8ar 2, ?“ Ф са-
; iüj „ siódmą godzinę. Czeka go noc nie»
Î Zej Д 1” ranek i przedpołudnie do godziny 
" :egata У̂ У mógł, jak czarownik, przyśpieszyć 
\ i Cj Wybiłaby już godzina pierwsza, by ów  
Jłierg^Je8°m°ść zgłosił się do niego 1.. 
y. °cjy lrn ^laweta położył się na łóżku, przym* 
Hjeń0Cje. J> ze sen wkrótce nadejdzie. Ale w  

pa . 'żwięczaly wciąż te same słowa: 
к nicTA.’ mordercą, a pański kolega Zygmunt 
^  !nnie w więzieniu...

Slaweta zakrył dłońmi swą twarz, która posta* 
rżała się o całe lata. Zajrzał do lustra, ale wnet oder» 
wał wzrok. Sam nie poznał siebie, ogarnął go strach 
przed samym sobą...

G dyby nie ten fatalny telefon, poszedłby teraz 
do teatru. Tak zamierzał uczynić. Teraz miota się,

iak osaczony zwierz w  klatce, w swym małym po* 
:oiku, który wydaje mu się więzieniem...

Jutro o pierwszej po południu...
Ach, czemu ów mężczyzna kazał mu tak długo 

czekać? Czemu nie zapytał go, gdzie on mieszka? 
Pobiegłby do niego, zaoszczędziłby sobie niepotrzeb* 
nego czekania...

— A  skąd tamten wie tak dokładnie o wszyst# 
kim — spacerował Hieronim Slaweta tam i sam po 
swoim pokoju. — A  może to po prostu jakiś szan* 
tażysta? Może oparł się na pogłoskach, jakie wtedy 
krążyły, że on Slaweta jest mordercą?.. Pogłoski, 
które miały słuszną podstawę, ale których nikt nie 
mógł udowodnić... A  nade wszystko: czemu tak dłu* 
go milczał...

Tymczasem godziny płynęły jedna po drugiej: 
zapadła noc. W  pokoju kłębił się dym papierosa. 
Ustniki wypalonych papierosów tworzyły na stole 
wielki stos. Zapalał jednego papierosa po drugim.

Nawet wtedy, owej strasznej nocy nie palił tyle, 
co teraz. A  gdy mu zabrakło papierosów, pobiegł na 
ulicę i kupił dwie nowe paczki. Kupił rów» 
nież setikę spirytusu, sadząc, że to go może uspokoi...

I tak, jak na scenie, gdy kiedyś grał rolę pijaka, 
i zamiast wódki wychylał jedną sklankę wody po 
drugiej — tak samo teraz po powrocie do swego po» 
koju wychylił jednym haustem całą flaszkę spirytu* 
su. W  ubraniu rzucił się na łóżko.

Spirytus przepalił jego wnętrzności, na chwilę 
zapomniał o wszystkim.

Ale trwało to tylko kilka minut.
Sen, o którym marzył, nie nadchodził. Owa tra»

giczna noc stanęła znowu przed jego świadomością 
i czym bardziej starał się o tym zapomnieć, tym  
z włększą siłą wracały wydarzenia, nie dając mu spo* 
koju. W idział wszystko tak jasno, jak gdyby to się 
działo dzisiaj lub wczoraj.

Trupa wędrowna gtała w  jakimś prowincjonab 
nym mieście od tygodnia potrójny repertuar, skła* 
dający się z farsy, komedii i dramatu.

Tam się to rozpoczęło, tam ją poznał.
Ze sceny zauważył ją wśród publiczności, na sa» 

li, w  pierwszym rzędzie.
Złotowłosa niewiasta o niebieskich oczach obra> 

mowanych czarnymi rzęsami. Mały, zadarty do gó« 
ry nosek, małe usteczka o czerwieni malin, i świeże, 
różowe policzki.

Zauważył, że pożera go swym wzrokiem. Gdy  
zespół zeszedł ze sceny i z za kulis spoglądał na salę, 
przyjrzał się jej i zauważył, że przedstawienie wcale 
ją nie interesuje. Przygląda się od niechcenia scenie, 
artystom. G dy jednak znowu zjawił się na scenie, 
zauważył, że twarz jej znowu pokiyła się rumieńcem, 
że habrowe jej oczy zajaśniały jakimś ogniem.

Od pierwszej chwili, gdy ją ujrzał, zrodziło się 
w  jego sercu jakieś dziwne uczucie. A  gdy wzrok je« 
go skrzyżował się z jej wzrokiem zrozumiał, że cho* 
dzi jej tylko o niego.-

Dla niego zarumieniła się, dla niego ukazały się 
dziwne ogniki w  jej oczach. Serce jego poczęło bić 
znacznie żywiej... Pierwsza jego młodość dawno iuż 
minęła, sądził, że nie potrafi wzbudzić dla siebie ży* 
wego uczucia... Że w życiu nic go już nie czeka. I oto 
nagle... Gdzieś na prowincji... Dla niego śledzi ta 
piękna kobieta z taką uwagą to, co się dzieje na see«;
me.

To dodało mu odwagi, animuszu i nigdy przed 
tym nie grał tak dobrze, jak owego pamiętnego wie* 
czoru...

(Dalszy ciąg jutro).

Nord w Barcelonie
к ,

ta opowieść na tle obecnej 
wojny domowej w  Hiszpanii

*  s?pitalu tylko ja» 
Zlny * wyszedł na

N
1 ^  dr- Megrant, zo«
&h,'ieit:n .„arce*onic podczas ata« 

« S Ä 0' Zwłoki jego zosta. 
Vk ie W  Francji, gdzie u« 
^ 8ranair <  jego spowodował 
\ Znikniętym poko­
s t  jS'ariy ,  ancuski .Simon Na« 
4 ,  0 Bar. /,а т ‘ег»а  swego dzień 

dra м у * w e s P ó1 1 b y łą
^s^stata si. 8гап‘л' DoIorcs 
} ty 'Ч- wy$wietiić tę tajem-

p o d a j e  się do szpitala, 
Ndb.c°'*niCv .lekarz i od iego У' Siostry Concniiy, 

* co ‘ robił lekarz kry»

o* U®. s°bie przy 
0„ i^rej godzinie dr. 

szpital?

7.

4 6y}
za»

^ A Pfzed jedenastą.
Ы *1е pani dlaczego 

>  *ak wcześnie opuścił
С  , 4  .

t J n l  W!eî11- Doktór 
jaki tramwai

idzie dQ Badalony, odległego 
przedmieścia barcelońskiego.

Namur z zadowoleniem ski» 
nął głową. Zdobył bowiem 
dwie informacje pierwszorzęd» 
nej wagi. Dowiedział się, że le» 
karz szybko i niespodzianie o» 
puścił szpital, a powtóre, że u» 
dał się do Badalony, gdzie 
prawdopodobnie postradał ży» 
cie.

Dziennikarz doszedł do prze» 
konania, że nie dowie się już 
nic ciekawego w szpitalu i dy< 
skretnie dał do zrozumienia Do 
lores, że należy pożegnać sio» 
strę Conchitę.

— A  co teraz robimy? — za» 
pytał Namur, gdy Dolores u» 
siadła przy kierownicy samo» 
chodu.

— Porozumiałam się telefo» 
nicznie z Llomizem, dziennika» 
rzem, o którym wxzoraj panu 
wspominałam. Czeka na nas w  
cukierni przy ulicy Świętej An» 
ny.

— A  więc jedźmy tam, — 
н ш в ш в т т п е п а ш ш

a strasznej zbrodni
^m ordow ał przez pomyłkę brata

w  p.o w - ra ' 
V k^ siU é”1 y â niedaw no, 
.^ .Sdn i SLly  tercnem krwa« 
i'tihi?- M at° b f)jstwa przez 

M Mianowicie 25»letni
i ltk^ebr.neta Wraz z 204et»  
ihhs  St!cn Pronowskim i 

Mli sjp anem Zawadzkim 
vC>ela i %v nocy do sadu 

K o w M ru ..Pociecha 
c!l u r ? ,nsVie?0- W  ciem 

«-estniev -wyprawy

natknęli się na dozorcę sadu, 
którego zmasakrowali.

Następnego drlia okazało się, 
że zamordowanym jest brat 
Henryka Monety — C zesław , 
który nieoczekiwanie poprzed» 
niego dnia przyjęty został przez 
Koźmińskiego na stanowisko 
dozorcy sadu, o czym brato» 
bójća nie wiedział.

W raz z .towarzyszami został 
on osadzony w więzieniu.

rzekł Namur, zajmując miejsce 
w samochodzie.

Auto ruszyło z miejsca i szyb 
ko pomknęło w stronę śród» 
mieścia. Namur siedział milczą» 
cy i starał się w  przybliżeniu 
odtworzyć przebieg wypadków  
w  dniu trzynastego lipca.

— Zwłoki doktora znalezio» 
no około godziny pierwszej na 
ulicy Clave, a więc w  między» 
czasie lekarz mógł udać się do 
Badalony i tam wpaść w  nasta» 
wionę nań sidła. Następnie za» 
bójcy udali się samochodem do 
dzielnicy Ramlas i porzucili 
tam zwłoki swej ofiary — do» 
szedł do przekonania Namur.

— Ale dlaczego wybrali wła 
śnie tę dzielnicę, a nie żadną in» 
ną? Jaki instynkt skierował ich 
do Ramlas akurat w momencie, 
gdy samoloty powstańcze mia» 
ły zasypać tę dzielnicę bomba» 
mi?

— Najeży jednak przyznać
— wypowiedział na głos swe 
myśli Namur, — że pomysł gra 
nia roli karawaniarzy akurat 
podczas ataku powietrznego 
iest dość niezwykły. A  to tyl» 
ko, aby zamaskować zbrodnię 
dokonaną na tak mało znaczą» 
cej osobie, jak doktór Me» 
grant...

Dziennikarz nie dokończył 
zdania, ponieważ Dolores w tei 
chwili zatrzymała samochód 
przed cukiernią, nad którą wi» 
siał szyld: „Cerveceria Tontosa 
na“ i wyskoczyła z wozu. Na» 
mmr poszedł za jej przykładem 
i oboje W'eszli do dużej sali wy» 
pełnionej po brzegi gośćmi.

— Oto Llomiz — rzekła Do» 
lores, wskazutąc na młodzień» 
ca, który wstał od stolika i skie 
rowal się w ich stronę

Do'ores przedstawiła Namu» 
ra Llomizowi. Dziennikarza 
hiszpańskiego wcale nie zdzi» 
wiło. że Namur nrow*r1-i do» 
chod?pnie n? własną rękę...

— Dochodzenie to nosi oczy 
wiście Całkowicie p rvw a tn y . c^a. 
rnkter “  dodała Dolores, ' ak»

centiljąc mocno każde słowo.
— Nosi ono o tyle tylko cha 

rakter prywatny — wtrącił Llo* 
mis, — że kolega nie może od» 
wołać się do pomocy władz. Je 
stem jednak przekonany, że wy  
niki, do jakich może doprowa» 
dzić to dochodzenie, niechyb» 
nie zainteresują naszą policję. 
Od wielu miesięcy zwalczam na 
łamach pisma „La Lluita“ i na 
lamach innych dzienników Pią» 
tą Kolumną, publikując każde 
jej posunięcie. Nie są to jednak 
sprawy wielkiej wagi. Dlacze* 
go więc kolega Namur, któ» 
ry  widzi tutaj wszystko innym 
okiem, nie miałby mieć więcej 
powodzenia ode mnie?..

— I znów Piąta Kolumna! 
Każdy od razu zwala winę na 
Piątą Kolumnę. W  ten prosty 
i łatwy sposób, znajdując roz» 
wiązanie nawet dla spraw oto» 
czonych gęstą mgłą tajemnicy. 
Co wspólnego mógł mieć taki 
człowiek jak Megrant z Piątą 
Kolumną? — rozmyślał z roz» 
drażnieniem Namur, tracąc od 
razu zaufanie do Llomiza.

Po chwili Llomiz zapytał:
— Czy już ustaliliście coś» 

kolwiek?
Namur nie odpowiedział na 

to pytanie. Zastąpiła go więc 
Dolores.

— Główna komenda policji]
— rzekła — wręczyła panu Na» 
murowi papiery, które znalezio 
no przy zabitym doktorze. W  
jego kalendarzyku strona z da* 
tą trzynastego lipca została wyr 
wana, a na następnej znajdował 
się napis: „El mes petit de 
tots“...

— Najmniejszy ze wszyst» 
kich ! — zawołał Llomiz. — To 
wspaniałe, zupełnie jak w po» 
wieści kryminalnej! — Przypu» 
śćm y , że w ten  sposób chciał 
Megrant określić swego zabój* 
cę. Znajdźcie tu państwo naj* 
mniejszego człowieka w Barce* 
łonie. Może nim być na przy» 
k ład  nicpoń, którv żebrze na* 
w e t te ra z  u g łó w n eg o  w e jś c ia

do katedry, pomimo, że jest »  
na zamknięta—

Llomiz roześmiał się na głoi 
i mimo woli obrzucił wzrokiem  
swoją postać, jak gdyby chcieł 
ustałić czy jest wysoki czy ni* 
ski. Nagle umilkł, przechylił się 
w stronę Namura i rzekł:

— Kolego, czy nie będzie 
pan miał nic przeciwko temu, 
że będę oanu pomagał w  wy* 
świetleniu tej tajemniczej sipra* 
w y?

Namur nic nie odpowiedział. 
Llomiz nie przejął się tym i 
wziąwszy milczenie Francuza za 
znak zgody, rzekł:

— A  więc dobrze, spotkamt 
się tutaj jutro i zastanowimy 
się nad tym, co należy dalej ro* 
bić.

(Dalszy ciąg jutro).

DLACZEGO
macie zakłócony spokój domowy, nic 
wiecie jak rozwiązać najbardziej p*< 
i}ce zagadnienia i wyjść ze straszli* 
wych kłopotów, utraciliście miłość 
osób ukochanych, pragnęliście prze* 
prosić się z ludźmi, z którymi zerwa* 
liście — a nie potraficie tego doko* 
nać? Chcecie wiedzieć jak uzyskać 
pracę, w jaki sposób dojść do zarób* 
ków, w iaki sposób zmienić interes, 
jak rozwiązać nurtujące Was in trygi?

NIE MĘCZ SIĘ! Sam tego nie ro* 
zwiążesz. Masz tylko jedną właściwy 
drogę. Zwrócić się do człowieka, 
który korzvstając z fenomenalnych 
zdolności wyczuwania losów łudź* 
kich wprowadzi Was na właściwy 
drogę lepszego jutra. Człowiekiea 
tym, który ' w id ii Twoją przyszłość 
iest słynny jasnowidz i grafolog Rolf 
Nelson. Nie zwlekaj ani chwili, ale 
zaraz dziś napisz do ROLFA NELSQ* 
NA, Warszawa, ul. Zielna 4 m. 6. — 
Pisz o wszystkim co Cię dręczy, sta* 
wiaj pytania Dołącz do listu datę w  
rodzenia, adres oraz 3.50 zł. znaczka* 
mi pocztowymi jako honorarium za 
poświęcona rzetelna i czysto indyvri* 
dualną pracę. Poradę otrzymasz .W 
ciągu 7 dni.

Kupon ulgowy na prywatny scan* 
u Rolfa Nelsona, ul. Z'elna 4 n . t ,  
godz 3 — 7 pp. Okaziciel zamiast 

zl. 10 płaci tylko 5 zl.
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w Piotrkowie Trybunalskim
Z inicjatywy Starosty Powia­

towego pana Włodzimierza S o ­
chackiego odbyło się w sali po­
siedzeń zebranie obywatelskie 
mające na celu omówienia pro­
gramu i wyłonienia komitetu 
organizowanych w całym kraju 
uroczystości święta żołnierza, 
mających na celu zespolenia 
społeczeństwa z armią oraz 
wpojenie w szerokie masy głę­
bokiej wiary w siłę i niezwy- 
ciężalność oręża polskiego, o- 
partego o cały naród, zjedno­
czony w gotowości do obrony 
granic.

Po zagajeniu przez p. S ta ­
rostę powołano na przewodni­
czącego posiedzenia p. prezy­
denta miasta Fiszera, który za­
prosił do protokułowania p. 
naczelnika Tadeusza Widnera,

i ■

kier. referatu bezpieczeństwa 
a p. naczel. sekretarza Rudziń­
skiego jako asesora.

O celach i zadaniach święta 
żołnierza polskiego referowali: 
p.p. naczel. Widner i sekr. Ru­
dziński, a w dyskusji, która się 
nad projektem wyłoniła zabie­
rali głos: senior mec. Kleyna, 
prok. Bacciarelli, S tarosta S o ­
chacki. prezydent Fiszer, ks. 
Dziekan Goździk i inni. W wy­
niku obrad przyjęto jednomyśl­
nie zaproponowaną przez orga­
nizatorów odezwę do ludności 
miasta i powiatu, wybrano ści­
sły komitet wykonawczy uro­
czystości w składzie: senior 
mec. Kleyna Dobrosław, S ta ­
rosta Sochacki Wł., prezydent

Tadeusz, nacz. sek. Rudziński, 
prezes Zaleciłło Feliks i red. 
Kalwary Bronisław.

Punktem centrowym uroczy­
stości będzie odprawione u Fary 
i w świątyniach innych wyznań 
nabożeństwo w poniedziałek, 
dnia 15 b.m. o godz. 1 •-tej, a 
o godz. 11 odbędzie się złoże­
nie wieńca przy pł. Nieznanego 
Żołnierza, oraz zostanie wygło­
szone przemówienie naczel. 
Władysława Kolasy, a mię- 
1 2 — 13 koncertować będzie w 
ogrodzie po Bernardyńskim or 
kiestra kolejowa.

Komitet zwraca się z apelem  
do organizacji o delegowanie 
swych pocztów sztandarowych 
złożonych najmniej z 8  ludzi

Fiszer Stefan, prokurator J na nabożeństwo o 9.50 a spo 
Bacciarelli Jan, naczel. Widner łeczeństwo miejscowe o ude­

korowanie domów flagami pań

Iff

f f 1

Żyto tanieje
Mimo akcji interwencyjnej 

władz administracyjnych i izby 
rolniczej ceny zbóż, zwłaszcza 
zaś żyta spadają w dalszym 
ciągu. W okręgu łódzkim za 
żyto płacono na ostatnim tar­
gu po zł 11.50—12.00.

Izba rolnicza w porozumieniu 
z organizacjami rolniczymi roz­
poczęła zabiegi o zwiększenie 
t. iw . kredytów interwencyj­
nych, mających na celu zapo­
bieganie nadmiernej podaży 
zboża na rynku przez magazy­
nowanie rezerw.

Kronika Tomaszowa.

specjalnie tanie leki dla ubogich
W dniu 11 b. m. ukazało się stwa opieki społecznej, zmie- 

w .Dzienniku Ustaw“ rozpo- ' ' • - ■
rządzenie ministra opieki spo­
łecznej, wprowadzające nową 
taksę aptekarską, która prze­
widuje ogólną obniżkę cen le­
karstw o około 15 procent.

Rozporządzenie wprowadza 
jednocześnie specjalną taksę 
na lekarstwa dla ubogich, co 
umożliwi najbardziej niezamoż­
nym warstwom ludności naby­
wanie leków po cenie prawie 
o 80 proc. niższej niż obecnie 
Spis leków dla ubogich zawiera 
73 najniezbędniejsze środki lecz­
nicze, przy czym cena posz­
czególnego leku nie przekracza 
80 groszy.

Obniżenie ceny lekarstw wią­
że się z ogólną akcją minister

stwowymi.

O z o n  
szykuje instruktorów

_r ---------- „ Po powiatach organizowane
rzającą do podniesienia zdro- są obecnie w dnie świąteczne 
wotności najszerszych warstw j kursy instruktorskie Obozu 
ludności, dla których tani lek Zjednoczenia Narodowego. Są  

to kursy jednodniowe na k tó­
rych przygotowuje się przysz­
łych agitatorów.

jest nieodzownym warunkiem  
leczenia. W akcji tej służba 
zdrowia miała specjalnie na u- 
wadze potrzeby w dziedzinie 
lecznictwa ludności wiejskiej.
Z obniżonych cen lekarstw ko­
rzysta przede wszystkim lud­
ność wsi.

W arto zaznaczyć, że minis­
terstwo opieki społecznej prze- ; -, *■ , ~л  ■ •—. -----
kazało w okresie 1937/38 o ś-} W ls *4 w Częstochowie
rodkom zdrowia na terenie ca. odbędzie się ogólnopolski zjazd 
łego kraju leki na sumę 0,5  Hallerczyków, Kanionwczyków,

Wielki zjazd 
w Częstochowie

_ W dniu 15 sierpnia br. jako 
przypadająca 18 rocznica ,Cu-

_ , - sumę 
miliona złotych, celem bezpłat­
nego rozdawnictwa lekarstw  
korzystała w większości lud­
ność wiejska.

P r ń  nadmiarowi uraczystości
Koła rzemieślnicze występują 

ostro przeciw nadmiarowi ob­
chodów i ró/nych uroczystości

Zeligowczyków i Dowborczy 
ków. W zjeździe weźmie ur 
dział gen. broni Józef Halle- 
wraz ze starszyzną związkową 
i szereg wybitnych działaczy 
narodowych.

Zycie kobiece

ków i stowarzyszeń powinny* J --- --  * wfcWTWMlfcjrwlfcWII pvsw illliy
w naszym krßju, które tylko к być ograniczone do minimumП1АПЛГИ'|лкп!л ■ n _ ~ ł. - ГЧ _ i 1 1 •niepotrzebnie przerywają zasłu 
żony wypoczynek świąteczny 
ludzi pracy. Zdaniem kół rze­
mieślniczych uroczystości orga-

Z a s lu ż o n a
nagroda

Do dzisiejszego nakładu 
nizacyjne, ze względu na ol- Dziennika Piotrkowskiego i To- 
brzymią liczbę różnych związ- ! maszowskiego dołączamy jako

bezpłatną premię nasz stały 
dodatek tygodniowy p. t Zy­
cie kobiece. Doskonała treść 
i piękna szata tego tygodnika 
sprawia, że wszystkie panie 
domu zachwycone są lekturą 
tego pożytecznego wydawnic­
twa. „Zycie kobiece" otrzy­
mują tylko prenumeratorzy.

Dotychczas bowiem wszystkie 
święta i niedziele są całkowicie 
wypełnione niepotrzebnymi ob­
chodami i uroczystościami.

Niedawno podaliśmy na ła­
mach dziennika o tym, jak to 
szczęście dopisała panu ‘ M. 
Swiderskiemu, właścicielowi re­
stauracji i domu, pl. Kościuszki

Dorożki 
piotrkowskie

wym agają remontu

Święto żołnierza 
Polskiego

Starosta powiatowy mgr. Ta­
deusz Reindl wraz z prezy­
dentem miasta Tomaszowa p. 
Antonim Rączaszkiem i preze­
sem Federacji PZOO T. Ma- 
rynowskim, zwołali przedsta­
wicieli różnych związków i or- 
ganizacyj na organizacyjne ze­
branie Komitetu obchodu dni 
uroczystości Święta Żołnierza 
Polskiego i 18 rocznicę zwy­
cięską bitwy w dniu 15 sierp­
nia 1920 roku.

Wybrany Komitet opracował 
bogaty i podniosły program  
obchodu tych uroczystości.

Osobiste porachunki 
wojna w rodzinie 

Grunertów
Qrunert Mieczysław zam. w 

Tomaszowie przy ul Południo­
wej 11 zameldował w komisar­
iacie policji iż wracając w nie­
dzielę z plaży, został na rogu 
Granicznej i Południowej na­
padnięty przez brata jego Ju l­
iana synów ostatniego Wacła 
wa i Henryka oraz synową 
Janinę, którzy go dotkliwie 
pobili.

Pobity Grunert przedstawił 
obdukcję lekarską Zajście mia­
ło miejsce na tle porachunków  
osobistych.

nickiej 6 ) w czasie od 25 
nia do 11 września b. r. 
dzie się po raz pierwszy 
roczna Wystawa Radiów 
dycje transmitowane ze 
na Wystawie dostępne dla * 
dzających Wystawę Radiom

Jak naprawdę było z odci) 
radiowym  o Trauguci«

W  związku z ogłoszonf 
prasie listem płk. M. № 
kowskiego i komunikatem 
tolickiej Agencji Praso# 
sprawie nie przyjętego 
Polskie Radio odczytu 
Traugucie, Polskie Radio st* 
dza co następuje:

Nieprawdą jest, jakoby 
skie Radio odrzuciło 0 
kpt. dypl. Polesińskietf0
.Traugutt — mocny cz*°*
„z pow odu jednostronnej 
jęc ia  narodow o - chrzes 
sk ie g o ” i z tego P0* 0. '* ' 
w śród słu ch aczy  Polskiej 
dia zn ajdu ją się żydzi'-

Natomiast prawdą Ie J 
wspomniany odczyt kpt- , 
sińskiego odrzucony *oS „  
dynie z tego powodu, ze 
ra ł nieścisłości historycz ' 
charakteryzował Trautfu . 
ko wodza powstania n 
wego i pod wzü W e™ n„, 
nie odpowiadał wymóg 
diofonii. . , ,

W stosunku do kpt- ‘ 
Polesińskiego P°Isk|e 
wyciągnie właściwe kon* . 
cje na odpow iednie)^ ^  
wprowadzenie w 
publicznej.

Aires Redal

f e  *• «  

Hu ‘ Et

Piotrków 
na Złocie Z.M.P.

Jak  się dowiadujemy na Zlot

BOLACH
GŁOWY
paoezK i d la

Najważniejsze zadanie zai
[tin.

rolnika j>st uzyskanie р Д Ч
największych P onó ^  j  J* ujicU , 
wówczas nie tylko PW, j
mieć odpowiednie 1I0Ś \L4*iata
n .  sprzedaż, lecz J c W g S . ł - j J  
rozporządza zaPa,sel^,«nie ^rozporządza zapaści*- r 
zwalającym na 
Jeżytej ilości in^ ó"b pSwa^
kania w ten sposób P° Ь^л1п*В|*Ц 
go źródła dochodu. ę ц «У na 1

Wszystko iest №Wszystko jest 
szeregu e lem en tó w
wszystkiem od naleW tee°nl,nj \  

odpowiednie
tym, jak się / ^ f ^ n y c b j

Popularne dorożki piotrkow­
skie w dobie ogólnej renowa­
cji wymagają uwagi, gdyż w y-i Związku ' Młodzieży 'Polskiej 

18, który w ygraf główną prem ię1 ^ 5 , zewnętrzny pozostawia j który odbędzie się w dniach 
pożyczki inwestycyjnej w k w o -iWj  e . tę ż e n ia . Gdy więcf 14 i 15 b.m. w Warszawie, a 
cie pół miliona złotych. f odnawia się domy, płoty, ogro- j którego celem jest zamanifes-

Przed tvm faktem temu ‘ V  j  ' Ł P' ' т !а?*° паЫега ■ towanie oddania się młodzieży rzea tym raKtem temu dziel-= wyglądu europejskiego czas Wodzowi Naczelnemu i Armii
o b y w a te lo w i m .a s t a  z n a - 1 p o n w ś le ć  a b v  i V a H ^ v in *  Ho- j e ż d ż ą  z okręg 7 Pi i t r Wnemu obywatelowi miasta zna- ' pomyśleć aby i ‘tradycyjne do- 

nemu z wytężonej pracy i osz- rożki piotrkowskie i ich właś- 
ę П-sei dopisała inna zasłu- ciciele nabrali estetycznej for-

żona nagroda. A to za naj­
piękniejsze odnowienie domu 
pana Swiderskiego, miejska ko­
misja techniczna pod przewód

my.
skiego ponad 2  tysiące osób. 
z własnymi orkiestrami ludo­
wymi i zespołami tanecznymi. 
Głównym kierownikiem wyciecz­
ki z rejonu piotrkowskiego bę­
dzie wybitny działacz prorzą-f  '  Wybi‘ nV dzi» '«“ D „ DO»aana powodu wyjazdu tanio sprzedam .Sdowy pan mecenas Bolesław

Â i î e g ° , p r z ^ ' ,., a  w ł a s * i P io t r k ó w ’ u L  P i łs u d s k ie g o  П 4 .  \ Nowak, syn ziemi piotrkowskimi 
clcielow, nieruchomości p re m ię ^ ' (j prezes m iejsc0wego Oddziału
w kwocie 500 zł.

Kino - Teatr

C Z M
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11

Czytajcie Dziennik Piotrkowski Zw. Strzeleckiego.

Na f a l i  r a d i ow e j

Dziś i dni następnych 1 
Wielka premiera wspaniałej operetki na tle przygód 

tajemniczego króla rozbójników p. t

G A S P A R O N E
w rolach głównych

L E O  S L E Z Ä K  i M A R I K A  R Ö K K

W  W arszawie powstaje nowe 
studio radiowe

Po próbnym koncercie nada­
nym z sali teatralnej w gma­
chu Polskiej УМСА obecnie 
prowadzone są dalsze badania 
i próby nad przystosowaniem  
tej sali do nadawania koncer­
tów i audycji radiowych. Wkrót­
ce już z sali tej powstanie no 
we studio, z którego podczas 
trwania Dorocznej Wystawy Ra­
diowej nadanych zostanie oko­
ło 50 audycji.

Jak  wiadomo w gmachu Pol­
skiej УМСА (W-a, ul. Konop-

;onania siewuw . r -
dpowiednich przyÊ zyg0̂

tym, jak się należy Pr‘ yhV
w ać do siew ów  je»116 L cji
wić będzie pode^e* e|Ç| <Jn
diowej dla wsi, w n g.flC
14 sierpnia o god ^  Ą
Fortunat Starzyński, ^  pt 
głosi fachową Рgłosi tacnową ‘iy*^,£jjie- . 
. Przygotowania Prz intef*

Słuchacze, którzy a e f  
sują się powyższą 
powinni następn>e ... Q 
w sobotę dnia 20 Stfi0^  
21 pogadanki p- *'•„*». W",/ 
Skieeo p t .O r k l» « « J V ’ c M  
czas posiadać będfl i . ,  st, 
pofnobnyob w l .d o n » â  f  
; u|,e « «  do u d i l ^ Ł r f '  
liczyć mogą na 
rezultaty swej pr* y

Lokal 6 P»Wif
W iadom ość: 

S tow arzyszen ie  j L jUdjkietf ^
dlow e, P iotrków  P » * ,

z  wszelkimi Ш
o d  z a r a z  d o

Dziś i dni następnych !

Początek  o g. в pp, w n iedziele 1 św lę tiT T go d z , 4 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 Tajamnicze Promienie

Kino - Teatr

R O n n
w Piotrkowie 
Al. Maja 11 .

— u itio^
Najpiękniejsza para kochanków о ,̂ <5ГУС 
świat CLARK GABLE i MyRNA Ю У  
nym filmie słynnej wytwórni Metro-Goid

DLA КОВ1ЕТУ
Potężny dramat o miłości i boha^5^-**^»

Popołudniówka o godz. 3 .
Początek o godz. 6 pp, w niedziele i święta

u

S Ö *
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